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Rządowe Kredyty towarowe dla przemysłu. 
Przyczynią się one w znacznym stopniu do zmniejszenia bezrobocia. 

Liczba pełnych bezrobotnych w całej Polsce wynosi 114.000. 
P. Grabski spodziewał się większego bezrobocia i poważniejszych wstrząśnien w okresie sanacyjnym. 

Warszawa, 5 marca 
Pokka Agencja Telegraficzna. 

Na ostatniern posiedzeniu rady gospo­
darczej, w dniu 5 b. m„ pod przewodnic­
twem p, prezydenta rody ministrów, Wła 
dysława Grabskiego, w obecności kiero­
wnika ministerstwa pracy Simona i kie­
rownika m:nŚ3łcroivva robót publicznych 
Rybczyńskiego, znalazła się na porządku 
tajannyra kw*st$a bezrobocia. 

Pan prezydent rady ministrów Wła­
dysław Grc.bski, w słowie wstępnem pod 
kreślij, że kwestię bezrobocia należy trak 
łować sc ©rumowiska aktualnego, t. zn„ 
i"i r-od.awsfę nalcż/y ymą& Syrico etan rfri 
łiofszy, a jn'anowlc|e sta« pmijscfewy 
przed uchwaleniem nstawy o zabezpie­
czeniu robotników na czas be»*iv.ccia. 
Trzeba zastanowić się nad tem, no nalc-
ty robić, a więc.co ma zrobić rząd i co 
rnafn zrobić pracodawcy, 

W okresie kryzysów przemysłowych 
pracodawcy uciekają się, do- czasowego 
zamykania fabryk, zmnislszania godzin 
pracy lub liczby robotników. Natomiast 
rząd lub samorządy posługują sję lakie­

rni środkami zaradczemi, jak roboty pu 
bliczne, zapomogi żywnościowe i pienlęż 
ne. Główne trudności w zwalczaniu bez 
robocia polegają na wynalezieniu finan­
sowych podstaw zwalczania bezrobocia, 
Punkt ciężkości leży w tem, aby przemy­
słowcy ograniczyli bezrobocie do mini­
mum, do czasu wejścia w życie wspomnia 
ncj ustawy. 

Zarówno p. prezydent rady ministrów 
jćik i kierownik snirristerstwa pracy wyra 
zili opinję, że do tej pory bezrobocie w 
Polsce nic przybrało dużych rozmiarów. 

Kierownik ministerstwa pracy p. Si­
mon wskazał na aacsbyt ścisłe funkcjonn 
wanie aparatu statystycznego w tej rbie 
dżinie f oświadczył, ze w ostatnim tygo­
dniu liczba pełnych bezrobotnych w ca­
łej Polsce wynosiła 114.000. to zn, 12 pro 
cent ogólnej liczby robotników w Polsce, 

Pan prezydent rady ministrów zazna 
czyi raz. jeszcze, że oczekiwano więk­
szych rozmiarów bezrobocia w Polsce. 

W dyskusji, która się wywiązała, za. 
bierali głos: prof, Krzyżanowski, posło-

I wie: Waszkiewicz, Gdyk, Śliwiński, b. 

prezydent Warszawy Drzewiecki, poseł 
Moraczewski, Heimann, proŁ Kempner, 
poseł Żuławski, prof. Okólslri i Edward 
Natanson, ( 

W toku dyskusji mówcy, stosownie do 
swego stanowiska partyjnego, czy zawo­
dowego, kładli nacisk najpotrzebę udzie 
lenia robotnikom zasiłWów, bądź też zor-' 
gruzowania robót publicznych, bądź 
•Trzmożcnia .eksportu', bądź podniesienia 
zdolności konsumcyjnej rynku wewnętrz­
nego, 

W jednej kwesta posłowie reprezen­
tujący interesy klasy robotniczej zgadzali 
się z przedstawicielami przemysłu, że na 
leży udzielić przemysłowcom kredytu to 
warowegp na środki obrotowe, ponieważ 
nadzieje na kredyt zagraniczny dla prze­
mysłu w Polsce są zawodne. 

Pan prezydent rady ministrów Grab-
r.lri odpowiedział na powyższe uwagi i za 
konklr.doweł, że z, przytoczonych faktów 
widać, jż stabilizacja waluty mogłaby by­
ła wywołać większe wstrząśnienia i więk 
sze bezrobocie, jak to miało miejsce w 
Austrji ] Niemczech podczas okresu sana 

cyjnego/ Kosztem źródeł budżetowych 
robót publicznych nie można prowadzić 
tak d|ugo, póki po zapłaceniu koniecz­
nych wydatków państwowych, nie będzie 
nadwyżki Z chwilą, gdy nie^ drukujemy, 
marek na potrzeby skarbu, nie można w 
zasadzie dawać kredytów towarowych", 
ponieważ pokazało się, że udzielanie kra 
dytów na środks obrotowe- przemysłu mc 
że przyczynić się do zmniejszenia bezro­
bocia, przeto rząd się tem zagadnieniem 
zajmie. 

Pan prezydent rady ministrów jest 
przekonany, że w tym roku, jak i wlosnq 
roku ubiegłego, rozwinie się ruch budo« 
wlany prywatny, dzięki czemu bezrobo. 
cie złagodnieje. Sejm powinien jaknaj. 
szybcicj drogą kompromisu uchwalić usta 
wę o bezrobociu. 

Na tem zamknął p. Władysław Grab* 
słri bieżącą sesję rady gospodarczej, za^ 
pewniając, że o zagadnieniach poruszo­
nych w sesji obecnej, a więc" kredytów, 
eksportu, drożyzny i bezrobocia, będzie 
mowa i na sesji następnej, odpowiednia 
do rozwoju poszczególnych zagadnień. 

e s w ó j s t o s u n e k d o r z ą d u . 

Skutki d o t y c h c z a s o w e j taktyki względem gabinetuf p. Grabskiego 
są ujemne. 

Wars*, kor. „Republiki" telefonuje: 
j a k wiadomo, kolo żydowskie sło­

to wało swogo czasu przeciwko pelno-
niocnlfwom dla gabinetu p. Grabskiego, 
z powodu powołania na ministra P. Sosn 
kowsklego I Miklaszewskiego, wiełyezłf 
włe uspoblonych Ą\s żydów, Uchwała 
la nie miała wszakże za soba jedno­
myślności koła, gdyż, głównie śród 
ortodoksów i kupców rozległy się głosy 

że nie wolno dopuścić, by opozycyjny 
stosunek do pełnomocnictw był wyt łu 
maczony jako negacja względem pro­
gramu sanacyjnego. Obecnie w zwiąż 
Łti z odbywającym słe w Warszawie 
zjazdem kapfeckfra, prasa żyd. frrfor-
mujc, że zanosi się na rewizje stosunku 
koła do rządu. Za zmianą taktyki wy­
powiadają słe teraz takie niektórzy 
sjoniści. Zwolennicy rewizji wywodzą, 

że po dymisji min. Sosnkowsklego po­
wstała dla koła nowa sytuacja parla­
mentarna. Skutki taktyki poprzedniej 
są ujemne. Kupcy żydowscy nie sa do 
puszczom! do żadnej instytucji, zajmu­
jącej sfę uzdrowieniem skarbu, co Jest 
wynikiem glosowania ftoła przeciw 
pełnomocnictwom. Stwarza sł© para­
doks, żo ktipcy żydowscy noszą na-
równl z hmyml, wszystkie ciężary sa­

nacji a zewnętrznie wygląda, że sana* 
cja dokonywa się bez żydów. To też 
zjazd kupiecki demonstruje swą goto­
wość do wzięcia czynnego udziału w 
odbudowie życia gospodarczego w Pol 
sce. a zwiększone obecnie kadry ugo-
dowców spodziewają sfię móc skłonić 
całe koło do zmiany. Jego stanowiska 
względem rządu. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
ALFRED CHŁAPOWSKI POSŁEM 

POL6KIM W PARYŻU. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Na stanowisko posła polskiego w 

Paryżu według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa zostanie mianowany b. mi ­
nister rolnictwa Alfred Chłapowski. 

USTA NOWYCH WOJEWODÓW. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuj©: 

. Jak sie dowiadujemy, rada mimi-
stró dnia 3 b. m. udhwalMa ptnzedste.wlić 
Prezydentowi państwa do zatwierdze­

nia następujące nominacje wojewodówi: 
wojewoda lwowski 1 p. Zimny; 
wojewoda krakowski*-!*. Kowalików 

ojewoda śląsk!) p. Konckii; 
< wojewoda białostocki p. Stonfińskf. 

P. SKJRMUNT U MARSZAŁKA SEJMU 
Warszawa, 5 marca. 

| W dniu 5 b. m. marszałek Sejmu 
fcfrzyjął delegata Polsik* do Lilgi naio-
J«*w mimiistra pełnomocnego, Sk&rmun-

z którym odbyi dlluższą konferencję 
B IC IE ŻOŁNIERZY PRZEZ INSTRUK 

TORÓW. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

p Warszawa, 5 marca. 
i \ Ha interpelację poste Łańcuckiego 
' towarzyszy w sprawie niezaojpafrze-

w szyby koszar 10 p. art. clężWicj w 
2Jkul8cach# pod Przemyślem oraz w 
^ a w l e znęcania się instruktorów I ba 
?*Jw madi żołnierzami p. minister spraw 
2 | l 0^ )owycli, Władysław Sikorski prze 
. •* marszałkowi Sejmu obszerne wy-

w. którcm zawiadamia o zba­

danej pirzez specjalną komisję bezpod­
stawności zarzutów. 

W 10 p. art. c. porządek w kosza­
rach panuje wzorowy, *usimięte szyby 
zaklejone zostały tekturą, wygląd żoi-
mierzai bardap dobry ,opą'T wydawany 
regularnie. Żołnierze zaprzeczają z o-
burzeniem nlepradteiwym wtodomoś-
clom; biicto m M i t ó w skonstantowano 
w trzech wypadkach, dwóch fcistarukto 
rów ukarano dyscypUinamfie. a trzea" o-
sadzony został w areszcie oraz zarzą­
dzono wmiestotie przeciwko uiemu ćo-
.chodizeinia tonnego. 

Ze względu na prace i staTanda do­
wódcy pułku f korpusu oficerskiego o 
dobro żołnierza — oskarżentie, zniesła­
wiające pułk jest w najwyższym stop 
jfmi knzywdtzące. 

NUMERUS CLAUSUS. 

Wiedeńska sjoniistyczna „Wiener 
Morgen Zeitung" w wydaniu z dlnia 2 
marca donost w telegratmie z Zurychu: 

Komisja mniejszości! międzynarodo­
wego związku przyjaciół Ligi narodów 
która ma swoją siedzibę w Zurychu, 
obradowała na ostaMgm posfedzenjm 
nad memorajridutn w sprawie numenis 
clausus, p rzed łożo tne iT ! mu przez komfr-
tet żydowskich delegacji w Paryżu. Po 
stanowiła ona przesłać to memorandum 
organifeacjom przyjaciół O g l narodów 
we.'wszystkich k r a j a c h z prośbą o prze 
sianie k o m i s j i mniejszości dokładnych 
wiadomości o numerus clausus. Spra­
wa j-.umetfus clausus będzie ponownie 
p r z e d m i o t e m obrad jednego z najbliż­
s z y c h p o s i e d z e ń komisji mniejszości. 

Stan niezgodny z konstytucją. 
Członkowie rządu w zarządach 

przedsiębiorstw. 
„Skarbołerm" zwolniony od podatków i pożyczek 

przymusowych. 
Warsz. kor* ..Republiki" telefonuje: 
Dziś odbyło się posiedzenie komisji 

budżetowej. 
Poseł Bartol atakował ostro rząd w 

sprawie spółek, w których tząd posia­
da udział. Okazało słe bowiem, że 
przedstawiciele rządu w tych spółkach 
są jednocześnie członkami rad nadzor­
czych 1 zarządów, naprz. dzięki takie­
mu stanowi rzeczy w przemyśle wę­
glowym ceny węgla utrzymują się na 
zbyt wysokim poziomie. 

Na wniosek posła Diamanda, ażeby 
rząd upoważnit najwyższą Izbę kon­
troli państwa do zbadania stanu rze­
czy w spółkach akcyjnych, przedstawi 

ciel najwyższej Izby kontroTi państwa 
oświadczył, że zażądał już od ministra 
Kucharskiego takiego pozwolenia, lecz 
p. Kucharski odmówi. 

Dyrektor departamentu górniczego 
P.Świętochowski odczytał umowę, za­
wartą ze „Skarbofermcn" I zaznaczył, 
żo podaje ją jedynie w streszczeniu, 
Gdy p. Świętochowski pominął art. S 
umowy poseł Diamand zażądał odczy-
tania tego artykułu. Okazało sic, żc 
„Skarboferm" zwolniony jest od podał 
ków 1 pożyczek przymusowych. 

W rezultacie utworzono podkoailsję 
dla zbadania tej sprawy. 

-XX-
SPADEK DROŻYZNY W CAŁEJ , 

POLSCE. * 
W mfesiącu łutym najwyższy spadek 

drożyzny zanotowano w Poznaniu: — 
8.03 proc., w Lubfnie zniżka miesię-

cznai wynosi 5.4 proc, w Łodzi — 2 pro 
cent, w Krakowie — 2 proc. 

Natomiast Sosnowiec t j . okręg Za 
głębia węglowego w drugiej ipołowie 
lutego wykazane zaledwie 0.01 proc. 
zniżki. Kielce fc.-*2 proc zniżki. 

WYJAZD P. PENSOWA. 
Warsz. kor. „Republiki1" telefonuje* 
Wspórpracowiniik p. Htltcn Yoitnga 

urzędnik angielskiego monisterstwa 
skarbu p. Penson, któtfy zna szczegól­
nie dobrze Polskę i włada jeżykiem poi 
skini, opuścił onegdaj Polsl\ę i powró* 
cił na swe slunowisko urzędowe, w Loi i 
dynie- • 
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Mussolini zaproponował Francji przymierze.. 
Francja odrzuciła propozycję, ponieważ przez fej przyjęcie 

naraziłaby się Anglji* 
Londyn, 5 marca. 

Agencja Wschodnia. 

„Daily Telegraph" zamieszcza sensa 
ryjną wiadomość, że Mussolini zapropo-^ 
to-v2.ł ambasadorowi frimcuckiemu w 
Izynńc przymierze z Francją, na nastę­
pujących warunkach: 

1) Francja przystępuje jako trzecie 
łaństwo do morslaego przymierza wło-
Vo-his::?nós*uego. 

2) Francja dostarcza włoskiemu prze 
ittyslowi tyle rudy żelaznej z Lotaryngii, 
łe potrzeba, aby produkcja przemysłu 
<r/łosk::ego podniosła s;ę do wysokości mi! 
ona tonn rocznie. 

Wiochy zobowiązały się poprzeć Frań 
tją przy zbliżających się rokowaniach re 
^aracyjnych. 

Według' „Daily Telegraph" propozy­
cja ta została przez Francję odrzucona, 
ponieważ przez jej przyjęcie Francja na­
raziłaby się Anglji. 

W związku z tem Mussotin; miał za­
pytać ambasadora francuskiego w Rzy­
mie, czy Francja poparłaby dążność' ko-
'onjalne Włoch, w przciwcym razie Wło­
chy musiałyby w sprawach reperacyj-
łych poprzeć stanowisko Anglii. 

KONTROLA WOJSKOWA W NIEM­
CZECH. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 5 marca. 
Na odbyta) w obecności marszałka 

Focha posiedzeniu konferencji ambasa­
dorów ustalono tekst noty w sprawie pod 
jęcia kontroli wojskowej w Niemczech i 
przyjęto w ogólnych zarysach nadesłane 
w tlej sprawie propozycje waelko-brytyj-
f k i * . Nota przesflaną zostanie rządowi 
Rzeszy wieczorem. 

Zawiadamia ona o rychłem podjęciu 
kontroli wojskowej, domagając się dla 
wojskowej komisji międzysojuszniczej 

Rrawa przeprowadzenia na całym terenie 
[iemiec badań, czy w r. 1923 Rzesza nie 

poczyniła przygotowań wojennych i czy 
obecny stan rozibrojenia może być uważa 
ny za ostateczny. Jeśli rząd niemiecki 
przyzna to prawo i jeśłj z drugij strony 
rezultaty badań bedą negatywne, a sprzy 
mierzeni zastąpią komisję wojskową 
preez komitet gwarancyjny lub organ je­
mu odpowiadający o ©graniczonej liczbie 
lunkcjonai-juszy, zgodmie z propozycjaTOi, 
poerynionemi Niemcom w r. 1922. Przed 
lem rząd Rzeszy musi uczyrnć zadość 5 
żądaniom, wyrażonym w nocie z 1922 r., 
dotyczącym m. ni. zmiany ustawodaw­
stwa, wywozu broni i demilitaryzacji po­
licji. 

ŚWIADCZENIA NIEMIEC NA RZECZ 
SPRZYMIERZONYCH. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 5 marca. 
Na zapytanie w spławie wartości 

świadczeń w gotówce i rzeczowych, do­
konanych przez Niemcy na rzecz Anglii, 
Francji, Bclgji ; Wioch, tytułem odszko­
dowań i zwrotu kosztów okupacji woj­
skowej, kanclerz skarbu Snovden ośwjad 
czył, co następuje: 

1) rząd niemiecki w r. 1923, z wyjąt­
kiem spłat na rzecz rządu belgijskiego, 
zapomocą 6-miesięcznych bonów skarbo 
wych, nie dokonał żadnych świadczeń w 
gotówce, 

2) wartość śwjadczeń rzeczowych, 
dokonanych w 1923 r., wynosi na rzecz 
Anglji 156 miljonów złotych, Francji 4 mil 
jony, Belgji 6 miljonów i Włoch 123 miljo 
ny. 

KOLEJE NA TERENACH OKUPOWA­
NYCH POD KONTROLĄ SOJUSZNI­

KÓW. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 5 ma.rea. 
„Petit Parlsten" donosi, *e decyzje 

podkomitetu Davesa w sprawie kolei 
niemieckich kształtują sie. w tym kierun 
ku: francusko-belgijski zarząd kolejowy 
na terenie okupowanym włączony pozo 
stanie pod względem gospodarki finanso­

wej oraz ogólych zarządzeń do siec! Ko­
lei niemieckich, a ponieważ te ostatnie 
miałyby być użyte jako zastaw pożyczki 
międzynarodowej — zostaną wiec on* 
pod ścisłą kontrolą sojuszników, aby przy 
ujawnieniu ztfej wolij ze strony niemiec­
kiego personelu kolejowego zapewnione 
zostało wojskom okupacyjnym bezpie­
czeństwo i zaprowiantowanie. 

AMERYKA NIE ZGADZA SIĘ NA P C 
ŁĄCZENIE SPRAWY ODSZKODO­

WAŃ I DŁUGÓW MIĘDZYSOJUSZNI-
CZYCH. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 5 marca. 
Dyplomatyczny sprawozdawca „Daily 

Telegraph" dowiaduje się, że urzędowe 
koła polityczne w Waszyngtonie zanie­
pokojone są wymianą not między Mac 
Donaldem i Poincarem, ponieważ z kores 
pondencji tej wynika, że podczas przy. 
sztych narad w sprawie uregulowania 
kwestji europejskich, sprawy odszkodo­
wań i długów wojennych mają być se to­
bą połączone. 

Sekretarz stanu, Hughw, pfanee datej 
dziennik, kładzie nacisk na to, iż rząd an 
gielsk; nie zgadza się na wspólne rozwa­
żanie powyższych spraw, wobec czego 
Ameryka nie wzięłaby nawet nieoficjal­
nego udziału w takiej konferencji 

Proces Ludendorffa i Hiłtlera. 
Sąd z sympatią odnosi się do oskarżonych. 

Berlin, 5 marca. 
Agencja Wschodnia. 

^pr&wozdawca „Berliner TageClatt" 
W procesie przeciw HjUhrowi ; towarzy 
szom dla ogólnej charakterystyki posie­
dzenia sądowego podnosi, że zarówno try 
bunał jak i publiczność obecna na roz­
prawach nie ukrywa swych sympalji dla 
obwinionych, do tego stopnia, że oskar­
żeni występują właściwie jako oskarży­
ciele. Do oskarżonych sędziowie zwra­
cają się wymieniając wszelkie ich tytuły 
i rangi, craz wszelkie dodatki tytularne. 
Co chwila słychać zwroty, jak: „Eksce­
lencjo", „Panie Poruczniku" i t. p. Jedy­
nie co s]ę tyczy HHtlera, to wobsc tego, 
że nie posiada on tytułu, mówią doń per 
pan. > 

Obydwaj prokuratorzy { •skarżeni za 
pewniają sję nawzajem o obopólnem sza­
cunku. Z wielkim szacunkiem wyrażają 
się przedstawiciele prokuratury o człon 
kach b, domu cesarskiego z wielkim sza­
cunkiem wymawiając zwroty „Jej królew 
ska mość" i t. p. Natomiast kiedy mowa 
0 rządzie republikańskim w słowach pro. 
kuratorfi czuć wyraźnie lekceważenie. 
Liczni sprawozdawcy pism zagranicznych 
którzy znajdują się na rozprawach nabio­
rą, Jak dodaje „BerL Tag.", ładnego wy­
obrażenia o powadze niemieckiego rządu 
1 sądu. 

ZAWIESZENIE OBRAD SĄDOWYCH. 
Agencja Wschodnia. 

Berlin, 5 marca. 
Postępowanie sądowe w sprawie Hjt-

tlera zostało zawieszone na dwa dni gdyż 
sąd zajmie się lekturą zeznań tych świad 
kÓw, którzy osobiście przez sąd nie zo­
stał; zawezwani. 

Proces Hiłtlera i towarzyszy będzie 
trwał jeszcze około trzech tygodni. 

Nadeszły nowościl 
Jedwabie we wszelkich kolorach 

Wełny na kostjnmy i suknie 

G a ł ł i n t l * " 8 - w e wszelkich 
d a i y n y " odcieniach 

poleca skład jedwabiu 

B^ROZENBERG 
PiotrKowslIa 103. — Tel. 846. 
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===== WYSTAWY PRAC 
Reginy Mundlakówny ^ i s ^ m 

Wystawione będą: obrazy o le jne , a k w a r e l e I g ra f ik i . 
Wystawa otwarta Będzie codziennie od godz. 10 rano do 10 wieczór. 

Z a r z ą d Z w i ą z k u K u p c ó w I P r z e m y s ł o w c ó w ftJ 
m. Lodzi, przy ul. P o ł u d n i o w e j N& 1 5 wzywa swych człon- S 
ków, którym s p o r z ą d z o n o p r o t o k u ł y s e k w e s | r a c y j n e ftjj 
i powodu niezapłacenia II zaliczki na poczet podatku majątkowe- 23 
go, oraz' tych, k t ó r z y za l iczk i t e j j e s z c z e n ie uiśeSU, Nj 
aby stawili sią do kancelarji Związku, w celu otrzymania należy- S 
tych wyjaśnień. RJ 

Kas$ Związku przyjmuje wpłaty na poczet .II zaliczki. S 
% Z A R Z Ą D , g 

Wybory do parlamentu Rzeszy 
Odbędą się również na terenach okupowanych. 

Berlin, 5 marca. 
Pod przewodnictwem kanclerza 

Rzeszy odbyła słę między rządem i 
posłami frakcji parlamentarnych z ob­
szarów okupowanych konferencja w 
sprawie wyborów. Posłowie opowie­
dzieli się za odbyciem wyborów na te­
renie okupacyjnym, zaznaczając jed­
nak, że należy się liczyć z trudnościami. 

6 KWIETNIA. 
Berlin, 5 marca. 

Frakcja centrowa Reichstagu uchwa 
lila skierować swa akcję w tym kierun 
ku, aby po ukończeniu ogólnej dyskusji 
nad po!ożenlqm Rzeszy nastąpiło roz­
wiązanie parlamentu oraz, aby nowe 
wybory odbyły sle dnia 6 kwietnia 

ROZWIĄZANIE „REICHSTAOU" 
Berłin. 5 marca. 

Na dzlslcjszem posiedzeniu parla­
mentu frakcja socjał-demokratyczna 

postawiła wniosek o natychmiastowem 
zniesieniu stanu wyjątkowego w całej 
Rzeszy. Pcs?| Breitschełt, przemawia­
jąc przeciwko rządowi, zaznaczył, że 
dotychczasowa polityka zewnętrzna 

rzqdfi była niewłaściwa i oskarża rząd 
o sprzyjanie reakcjonistom bawarskim. 

Przemówienie posła świadczy o tem 
że frakcja socjal-demokratyczna utrzy­
ma swój stan opozycji wobec rządu. 

Jedno % pism twierdzi, Jakoby katt-
clerz miał zamiar natychmiast po po­
wrocie prezydenta republiki do Berlina 
przedstawić dekret o rozwiązaniu par­
lamentu. 

P o zniesieniu kalifatu. 
Wielkie wzburzenie w Indjach. 

Konstantynopol, 5 marca. 
Na wczorajszem -posiedzeniu zgro­

madzenia narodowego w Angorze, Is-
met pasza oświadczył, że w związku 
ze zniesieniem kalifatu nie należy ocze­
kiwać wielkich zmian w rządzie turec­
kim. Rząd zamierza przeprowadzić 
uchwałę o zniesieniu kalifatu i wydał 
zarządzenie oraz przedslęweźmłe wszel 
kie środki ostrożności. Konstantyno­
pol — mówił Ismet pasza — pozostanie 
tureckim, o ile turcy w przyszłości wy­
każą dotychczasową energję. Jeżeli 

muzułmanie okazali ram przylaźń, to 
uczynili to wobec potęgi Turcji. 

WZBURZENIE W 1N0JACH. 
Londyn, 5 marca. 

„Daily Telegraph" donosi z Allana-
bad. że z powodu uchwały zgromadze­
nia narodowego w sprawie zniesienia 
kalifatu f wydalenia kalifa z rodziną, 
wśród muzułmanów indyjskich/ panuje 
wielkie wzburzenie, i Postanowione 

wysłać snecjalrią misję do Angory, ce­
lem omówiieniia. fej sprawy z oartia na­
cjonalistów tureckit.li. 

Składy amunicji polskiej w Westerplatte. 
Gdańsk, 5 marca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
gdańskiego ożywioną dyskusję wywo­
łał wniosek miacjonaliistów niemieckich 
o raporcie komisji Ligi narodów w spra 
wie przydzielenia Polsce na skład amu 
nicji ir.iólwuyspu Westerplatte. Mówcy 

wskazywali nia niebezpieczeństwo, 
grożące ludności w razie wybuchu amu 
nicji. Odmienne stanowisko zajęli przed 
stawiciele socjalistów i kocnuniistów. 
Przedstawiciel socjalistów Rahn ośwted 
czył. że niebezpieczeństwo nie jest tak 
wielkie, jak to twierdzą mówcy burżu 
azyjni. Dawniej, przed wojną i w cza 
sie wojny, półwysep Westerplatte był 
.przepełniany zapastami amunicji nagro­
madzonej w fortach, znajdujących się w 
Westerplatte. Jeżeli przyłącza ją się 

do wniosku nacjonalistów, to tylko dla­
tego, że są wogóle przed wnukami im-
perjafomu. 

W podobny sposób komunista Rau-
be motywował stanowisko partii ko­
munistycznej, oświadczając, że nie wi­
dzi nii:beziiieezeństwa, którego obawia­
ją się nacjonia/iści. 

Z przemówienia 'Raima na uwaSe 
zasługuje ustęp następujący: Jestem 
przekonany, że gdyby nie Polska, ale 
WOine miasto Gdańsk chciało urządzić 
skład amunicji, to popieratibyśby pro­
jekt wszelWeim.it siłami. 

W głosowaniu nad wnioskiem na­
cjonalistów uchwalono polecić prezy­
dentowi senatu Sahmowi który wyjeż­
dża do Genewy, aby energicznie wystą-, 
pil przeciwko projektowi Ligi narodów 

http://wszelWeim.it
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olityha Kompromisowa Mac Donalda. 
• Położeriie Mac Donalda nffie jesi zgoła 

godne zazdrości. Ma on przed sobą zada 
nie uprawiania polityklj radykalniej, nie 
posiadajc radykalniej więksraości Czyiel-
.wrcy już wiedzą, z jaką zaciekłą naganką 
spotyka j sie. każdy jego najskrocainiejszy 
t rok - ze' sitrony konserwatystów. Niebar 
dziej wygodną pozycję ma on wobec obo 
Eu robotniczego. Ażeby zrozumieć stano 
•wisko robotników tmieba sobie przypom­
nieć, że robotnik angielski*w ostatnich 
fotach bardizo się zradtykallizowal. Stracił 
on niezachwianą wiarę we wszechzbaw-
czość parlamentaryzmu i ucieka śnię czę­
stokroć do sitrejków dla popąjretia żądań 
hietylko gospodarczych, lecz i polityas-
nych. Dobitnym wyrazem tego nastroju 
stała sfę utworzona w r. 1920 „Rada 
czynu", opartia głównfie & „trójprzymie-
rze" kolejarzy, górników i transportow­
ców i dyktująca ówczesnemu rządowi 
Lloyd Georgea swą wolę w sprawie pali 
tyki zagramiermej, popierająca każdy swój 
postulat groźbą sirejku powszechnego, 
odmawiającą ładowanie auminlcfł przeciw 
sowietom etc. Caprawda obecnEe ferwor 
rewolucyjny śród robotników nieco o-
słabł, ale łatwo sobie wyobrazić, jak ma 
ło imponują robotnikom oatrożnmitkie i 
oględne kroki „swego" rządu. 

To też opowiadają, że jeden z przy­
wódców robofcnjozych zapytany o zdane 
bo do nowego gabinetu, odpowiedział: 
„o, tak, jest to najlepsmy rząd., konser­
watywny z ostatnich lat czterdziestu". 
A jeden z publicystów lewicowych na­
zwali dowcipnie nowy rząd „Labour tómi-
ted". Istotnie, w całym szeregu spraw We 
żących Mac Donald zmuszony był schylić 
czoło przed llberatfami a'nawet prmed kon 
serwa/tytstami. Tak 6Śię stało w kwestjacb 
dzielnicy: PopW, budowy okrętów i sa­
molotów, Ifldiji oraz stosunku do traktatu 
wersalskiego. 

Sprawa Poplar" polegała na 'tern, że 
W dzielnicy londyńskiej tej nazwy „Bo-
ftrd of gtiordians" (komitet coóekunów)' 
złożony z socjaBstów, .-a posłem Lansbuiry 
Ua czele, wydawał pono bezrobotnym po 
dwójną zapomogę, raz jako pozbawio­
nym pracy i drugi raiz jako ubcgiim. Z za 
ciekłym protestem przeo-w temu wystą­
pili zarówno konserwatyści, jak i libera-
?ow£e, dowodrcic, że na podstawie tej 
RłBMwlpłtfiacfi -byłe wyrocftelfc dostaje wspar 
c i a tygodniowego przeszło 12 t pól? szyfcn 
gów, podczias , gdy pracując, nćte zarabia 
on więcej niiz 10 szyfóngów, co jest demo 
ralfeieją, usposabia do nieróbstwa etc. 
Opozycja burżuazyjna wskazała prżytem 
na to, te nadużycia te są wymikliem u-
chylenia piata nowego mfofjstira zdrowia 
fazporz^direnra poprzedniego rządu w za 
dresie wspierania bezrobotnych. Mae Do 
«ałd odparł, że uchybienie tego roenporzą 
dzenia nie przedstawiła realnego niebe-z-
Pieczeńrtwa i że jego kolega gabinetowy 
skasował tylko storę papierowefoizporzą 
Ozenłe, nfcsi*.osowf>ne nigdy w praktyce. 
Mimo to pod grozą votian nieufności Mac 
Donald i jetfo m!inń;ter ńiusileli przyznać, 
*e był to błąd faktyczny oraz dać zopew 
nienfe, *c nie dopu«^czą, by fnfcfcskolwiek 
ciało administracyjne działało wbrew 
Prawu. Wreszcie przyjęto wnćosek przy 
wódcy liberałów Asqu:tha o rewkj ł cftfcj 
ll«ńj4nfebr&cjj wykonywującej Poor law 
tprp.wa o wśpwcłu ubojjich). 

Sprawa simdkrtów i okrętów zahacza. 
*a o mflitairyzm, przeciw którensn Labom* 
P*irty, będąc w opozycji, prowadbr-Jła. za­
d ę t ą walkę. "Obecnie wsirakże • wicemi­
nister IoWetwa r n u ^ ł oświadczyć, że 
r 2 ą d robotniczy pójdzie w ślady poprzed 
Wego rządu i wykona cały jego plan. 

Ażeby jako tako iziachowaó pozrairy mu­
siał minister robotniczy to mollliibarystycz 
ne oświadczanie spowić w parę frazesów 
pacyfistycznych, zaznaczając, ze do tego 
by pokonać wroga, potrzebna jest mięty 
le brutalna siła, iłe słuszny cel. Ale i ten 
banailny truiizm wystaraaył, aby rząd 
przez to omail nie upatdł. Na ławiaich bur-
żuazyjinych wszczęła się burza, że rząd 
osłiaibiiia slję obronną państwa. Sytuację 
zaledwie uratował minister kolei p. Tho 
mas nadmienieniem, iż rząd będzie budo 
wał tyle samolotów, ile bqdl?|jie potrzeba, 
poczem dopiero speaker (marszałek) nie 
przyjął do głosowania ostlrego wniosku o-
pozycjł, równającego się votum nieuf­
ności. 

Odwrotny przypadek spotkał wicemi­
nistra floty. Ten widząc klęskę swego ko 
legi aeroplanowego, nie obwijalt już swe­
go przedłożenia militarystyoznego w ba 
wełnę pacyBsfycrną, lecz prosto z mostu 
wypalił, że każe budować aneść krążow 
ników. Tu jednak oburzyło się lewe 
skrzydło liberałów, które dając upust 
swej demagogii pacyf&tyoznej, jęło wotać 
że rząd robotniczy nastrojony jest miitóa 
rystyczmffie, poczem złożyło również nie­
przyjazny dla raądu wniosek. Doczekano 

się więc widowiska, że Łabourzyici wraz 
zc wszystkimi konserwatystami głosowa 
l i przeciwko antymaHitarystycznemu wnio 
skowi liberałów. 

Odnośnie do Indji rrnnSster pracy dla 
tego kraju wyraźnie oznajmiił w parla-
menjcie, że rząd nje udzficli obecnie In-
djom autonamjiL Dodał on przy tern, że 
autonomja byłaby szkodliwa teraz dla 
ludności indyjskiej, wśród której znajdu­
ją się rozmaite sekty religijne i prądy, u-
żerające się pomiędzy aobą. To dobitnie 
iroperjailistycizne oświadczenie było w 
ustach min&sibna robotniczego bardzo ra­
żące, zwłaszcza, że Mac Donald uważamy 
jest za płomiennego orędownika auto-
nomji indyjskiej, przyczem jego książka 
na ten temat po dziś dzień pozbawiona 
jest prrziez władzę angielską debitu w kra 
ju nadgangesowym. 

Największą bodaj nieprzyjemność 
młał Mac Donald z mową swego m&nSstra 
spraw wewnętrznych Hendersona o re­
wizji traktatu wersalskiego. Wszyscy 
przywódcy robotniczy, począwszy od 
premj^ra, a skońcraywiszy na najpprząd-
niejszym d^i/ałączu Iabonrzystowskim, 
głosili stale odkąd traktat wersalski zo­
stał zawarty, że traktat ten musi być zre 

widowony, bo urąga on sprawiedliwość! 
i zagraża, pokojowi europejskiemu. Nic 
dziwnego, że Henderson, pragnąc kandy 
dować z powodrneniem na posła przy wy 
borach dodatkowych nie mógł pominąć 
zasadniczego punktu programowego La­
bour Party w zakresie polityki zagranicz 
uej. Ale opozycja wykorzystała tę oko­
liczność dla ataku na rząd. Coprawda w 
danym wypadku hałas opozycji miał ra-
a;iej na celu zaszkodzenie Hendersonowi 
przy wyborach, niż danie upustu szczere 
mu oburzeniu. Ale Mac Donald musiał 
znowu iść do Kanpssy: oświadczył, że wy 
wody Hendersona ntye są zamiaranu rzą­
du, i że Henderson, będąc ministrem, nie 
miaif prawa mówić jak pospolity poseł. 
Zwycięstwo Hendersona przy wyborach 
bąd^cobądź główny plan opozycji pokrzy 
tował. 

Jak długo Mac Donald będhtie chc\~ł 
i mógł prowadzić politykę kompromisu' 
— trudno przewidzieć. Przypomnieć so­
bie tyłko nałeży główną intencję Partfł 
Fracy przy objęcóu rządów. Intencja ta 
polegała na poznaniu wszystkich ukry­
tych sprężyn maszyny rządowej, ażeby 
potem rozwiąjnić parlament i odwołać się 
ponownie do wyborców. W. R. 

Listy z Kresów. 

Dubno-Zdołbunowo-Równe. 
W- plTpYzledntoh listach (z Łucka) 

wskazywałem, ma ogólne brakł naszej 
gospodarki kresowej, a dziś nakreślę 
konkretne iprzyktody z tego królestwa, 
przepie&lnej natury, ałe nionSiiruaflnte 
bnrydlcićh charakterów ludzWch. Ghar-
raktery t« uderzadą i interesują nas o-
czywiiście u tiych ptzedewszysikiem 
„czynTiików**, które reprezentują na 
wschodnich rubieżach powogę i maje-
sta* wielkiej Rzeczypospolitej Polskiej. 

Nie będziemy dziś jeszcze wglądak 
w akta szczególne owego (podnoszenia 
powagi naszej przez ludzi najmniej po­
wołanych i najflaifcataicii poważnie dobra­
nych, ale zatrzymamy się na ki lku zda­
rzeniach i rnornientach charakterysty­
cznych, które zobrDzugą nam niemal do­
kładnie autentyczny sitau naszych me­
tod rządzenia na kresach. 

„Trójkąt twierdz wschodnich", jaki 
stanowią Równo—Dubno—Łuck ma za 
zadanie bionió (kraj przed fcalewem 
wroga na wypadek wojny, zdawałoby 
sic więc. że w miastach tych uczyni się 
wszystko, aby wytworzyć w nid i sil­
ny ru.;h' kukuralno-obywatelski przez 
użycie całego szeregu środków, betłą-
cych w posiadaniu każdego państwa. 
Wiadomo,-'że nie same tylko koszary 
decyduje o sile twierdzy, równie bo­
wiem sihiym czynnikiem jest szczere 
odnoszenie i przejęcie się ludności cy­
wilnej, państwową akcją obronną. Zwła 
szcza, że mieszana, z przewagą rusi-
nów, ludność kresowia. ma ostatnio wy­
tworzoną bardizo złowroga dla nas tra­
dycję w całym szeregu precedensów 
już powojennych. Ostatnio proces 
Osiłki z „Gaz. Por, 2 grosze", zajęcie 
cerkwi prawosławnej w Łucku przy 
manifesHacyjnym wyciu prawicy j?ar-
tyktiilarnej i t. p. — to wszystko nic jest 
budową silnych fottów morałnych, ale 
wręcz przygotowywaniem kadr Itc-
denty nie na naszą oczywiście korzyść. 
Wprawdzie wojewoda Srokowski zd*n 
był sobie kapłtoinc zaufanie ludności 
ruski/ej, czeirui wyraz daje otwarcie u-
kraiński „Dzwiń". ale p#sy takie niwe­
czy uparte kołfuńssłwo „narodowe". 

Nie można wipławdzie iść ziaidaleko 
w tolerancj} v/obec eleme--.tu wrogiego 
państwowości polskiej, przeciwnie, czu 
wać należy dniem j ncoą, stanowiąc tę 
„znojną straż na kresach", o jakiej mó­
wi pieśń, ale czynić to trzeba z wyso­
kim poczuciem taktu i bez spocjaiuego 

zacietrzewienia szowinistycznego, a ty l 
•ko siłą wyższej kultury norodowej, oby 
watclskiej i — ludzkiej. 

Bo rusini kresowi, to jednak ele­
ment niebywale irryiniityw-ny w ujęciu 
cywilizacyjnym, element, który iai!bo 
bttdować można wybitnemi przykłada 
mi rozunnnego postępowania..albo-pa-
czyć metodę ujarzmiani**, rodząc nie­
nawiść odwetową, hib nawet bierny 
opór. 

Ale jak się tu pojmaije realizacje pąn 
stwowych zamierzeń unifikacyjnych i 
asymiilacyjnych ? 

Oto iptewnego dnbi jeden z inspekto­
rów szkolnych wydaje okólnik, fcitórym 
zyval'nia ze star.owisjjfcwszystkich nau­
czycieli, nicposiadaHtych obywatel­
stwa polskiego. Jednym pociągnięciem 
pióra wywołuje się nieopisaną pianikę 
i niemal ferment gorący. Później zaś 
okazuje się. żc zarządzenie było bez­
podstawne i zostaje ono cofntęte, kto 
jednakże stracił na,tak komtpnmtftują-
cem nieporozumieuitf? Przedewszyst 
kiem państwo. 

W Dubrie znów zawieszony zostaje 
w czynnościach służbowych inspektor 
SzCtjpfciy za udzielenie dymisji pewnej 
patii, ' poświęcającej sie z całym ziara-
lem erotycznemu „ wychowy w aniiu" do 
rosłych. 'Podobno bronili jej posłowie 
ulcraińscy i kuratorium dłattgo miała 
zastosować tink surowy wymiar „spra-
wi-c-diiiwośei" wobec swego wysokie-RO 
urzędnika. Oto jest właśnie niiewspót-
mlerność metod postępowania. 

Conrawda szkolnictwo rta kresach 
jest niebywale zienriedbane. gdyż na sta 
nowisku kunatipra w Równem ludzie 
zmieniają się wprost chorobliwie, co 
wpływa nader ujemnie nastań szkol­
nictwa j nastrój nauczycielstwa.. 

Zarówno uroczo rzucone w niegłę 
bokich jarach Dubno, jak i dalej ku gra 
ntay wysunięte Równo — nie posiada 
ją crvi budynków szf.;(o-ln^h, ani tem-
barkiziea mieszkań nauczyć i efek ich. Je­
dynie nadludzkim wysiłkiem twórczych 
Jednostek zawdzięcza społeczeństwo 
polskie to, co jest tu wartościowego. 
I jeśli chodzi o szkolnictwo, to chlubą 
ziemi wołyńskiej jest 7-kl. szkoła po­
wszechna w Równem im. Sietrk^cwi-
cza, prowadzoriai przez p. Krzemienia 
Wzorowo zwłaszcza przedstawia się 
dział robót ręcznych (motywy polskie, 

co jest wspaniałą propaganda w cziasie 
wystaw) i kurs śpiewu, oraz T,raco#"nja-
fizyczna. 

Ile jednak trudu ponieść musi teni 
oo pnaignie pracy swej nadać charak­
ter istotnej wartości- kulturalnej. 

Czytelnictwo rozwinięte słabo, za­
równo książek, jak i prasy. Ta ostatnią-
bezgranicznie uboga. Ukraiński ,Dzwiń' 
w Równem, „Dziennik Wołyński" , w 
Łucku, „Wołyń er Leben' (ża-rg.)-vv; 

Równem i obecnie „Echo wołyńskie'' 
tamże, pierwszy numer dopiero wy­
szedł, kierunek — P. P. S. — to wszy­
stko. A wszaMźe to miasto wojewódz­
kie i — twierdza w dodatku, gd/Jc 
rząd irowin.cn rzucać miliardy na c-
światc. • , 

Tyle więc o, dziedzinie kultury oświa 
towicj, có uważamy, za najważniejsze. 
Co zaś do dalszych zagadnień, to nie 
przedstowtają się one lepiej. * 

Witold Łoś. 

PROTEST PRZECIWKO ZNIESIENIU 
SA* 0~ZIELNOŚCI R.IEK1. 

PoUcn Agencja Telegraficzna. 
Biajogród. '< marca. 

' Kroaekie rćpublikańsr.te stironniky 
two włoskie, odbyło wczoraj w Zagrzc 
bin, zgromadzenie, na.którcm zaprotesto 
wały iri*zcciw zniesieniu saniodzieln^-' 
ności Rjcki, przez co naruszono pra\va 
państwa kroackiego do l^jeki oraz pra­
wo samodzielność i lndriości fjumslcej.-. 
Uchwalono* rezolucję stwierdzającą, że: 
traktat-rzymski zawiera dwa tajne po­
stanowienia po 1) Włochy zobowiązują, 
się na wypadek wewnętrznych r . ie iwo' 
jów Jugosławii wysłać tam na wezwa­
nie wojsko, a w t;iażdym rtazie zacho­
wują Włochy wobec rządu białogrodz-
kiego przychylną neutralność. 2) Wło­
chy zgadazają sie. aby Jugosławia w 
tych warunkach zajęta Saioniki i oko­
lice, za to Jugosławia udzielałaby rzą-
d.nvi włes'k!-:iiK! tcry;i7rjainej kompen­
saty Daimacji. W rtrfiairodia^rydb ko­
pach belgradzkich zapraecza-ją energ.-
cznie istnleriu podobnych postanowień. 

4 KALIF i NA WYGNANIU. 
Polska Agencja Telcdrcficzna. 

. Konstantynopol, ; marca 
Kalif odjecfoa'1 do Szwajcarjli. 

http://irowin.cn
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Ciężka atletyka zagranicą! u nas 
Przeciwko ciężkiej atletyce w ogólnoś 

c", a walkom francuskim w szczególności 
występują niejednokrotnie nawet bardzo 
zaawansowani w innych dziedzinach spor 
towcy, twierdząc, że nic wchodzi ona ab-
sofanie w zakres rozwoju fizycznego. O-
we twierdzenia tych panów laików j dyle 
tamftów, są na wskroś mylne, gdyż właści 
wie tia najbardziej upośledzona u nas ga­
łąź ciężkiej atletyki jest jednym z naj­
lepszych sportów. 

Co ma na celu owa walka francuska? 
Przedewszystkiem utrzymacie zdrowia, 
wyrobienie siły oraz zachowanie ciału 
materjalnych warunków jego egzystencji 
Dalej zaś posiada walka francuska tę za 
letę, że najbardziej współmiernie rozwija 
wszystkie członki organizmu, przewyż-
szrtjąc pod tym względem wszystkie inne 
sporly. W treningu atlety biiorą udział 
wszystkie członki organizmu. Niema tu 
żadnej dysharmonji, jak to się często spo 
tyka np. w kolarstwie, albo piłce nożnej. 

.Atleta ma podczas swych treningów 
bardzo szerokie pole ćwiczeń cielesnych, 
pomijając' już sam fakt uprawiania przez 
atletę podczas swych treningów, całego 
sneregu sportów pomocniczych, jak to: 
szwedzka gimnastyka, biegi, pływanie 
i t. p. | 

Mylą się wijęc ci, którzy twierdzą, że 
ciężka atletyka korzyści nie przynosi. 
Myłą się ci, którzy twierdzą, że wałki 
francuskie są nlieizaijmujące, nieestetyczne 
Bowiem nie tylko strona fizycpma jest to 
zasadniczą częściją tego sportu, gdyż je­
żeli chodzi o wzorowego zapaśnika, to 
oprócz siły fjzyczinej powinien atleta po­
siadać także zalety umysłowe: błyska-
widTmą orjentaoję, oraz pomysłowe decy 
dowanre ruchów, które koniecznem jest 
walce francuskiej. 

W Europie zachodniej społeczeństwo 
dawno już pojęło wszystkie dobro, wyni­
kające z uprawiania ciężkiej at letyki Nał 
lepszym dowodem szereg olimpjad: w A-
tenach (1896 r.), w Londynie (1908), w 
Sztokholmie (1920), oraz przedostatnia 
w roku 1920, w których brali udział za­
paśnicy—amatorzy, niemal ze wszyst­

kich krajów europejskich i nieeuropej­
skich. Brakło jedynie Polaków. 

U nas dzieje się inaczej. Szersze warst 
wy społeczeństwa twserdzą, że sport ten 
uprawiany jest przez ludzi niepowoła­
nych, którzy dla osiągnięcia zysków ckła 
mują ogół. I słutnirtie. Niejednokrotnie 
podczas najróżnorodndejszych turniejów, 
walk przekonano się, że istotnie w lwiej 
część; uprawiają ten sport bardzo ciem­
ne jednostki, którzy dla swych niskich ce 
lów okłamują ogół, r.ńe zyskując notural 
nie popularności. Warto sobie uprzytom 
nić zeszłoroaane walki francuskie w War 
sza wie, gdzie zdemaskowanie kilku za 
paśników oraz wykrycie pewnej afery 
narobiło dużo hałasu i rzecz zrozumiała 
zmniejszyło saozupłe grono miłośników 
teko sportu. 

Powinniśmy więc dla dobra ciężkiej 
o U etyki,, dla. dobra sportu wystrzegać się 
owych walk prowadzonych sztucznie, < 
kierowanych pnaez niepowołanych arbi 
trów i śuperarbitrów. 

Należy przestrzegać, by do organpzo 
wanych turniejów przyjmowano prawdizi 
wych zapaśników, prowadzących walkę 
nie w sposób łobuzerski, lecz przykładny 
rzetelny i by na stanowisko arbitrów po 
wołać faktyciznych znawców, sportow­
ców. 

Raz jeszcze zaznaczyć trzeba, że za 
gnatnicą zajmują s,ję sportem tym najszer 
sze warstwy spolecrtne. Tam reprezentan 
ci kulturalnej warstwy publScznośoj od­
noszą się z prawdziwym pietyzmem do 
walk, znajdując w nich prawdziwe współ 
mierne rozwijanie się wszystkich azfłon-
ków organiamu. Stefan K. 

KLĘSKA ST. CYGANIŁ" ICZA. 
Z S t Loui w Stan. Zjedtt. donoszą; 

Stanisław Cyganiewicz, polski zapaśnik 
weteran został pokonany w zapasach 
z Joe Stecherem, który powalił go pier­
wszy raz w przeciągu 15 minut a drug" 
raz w 13 minutach i 10 sekundach, cze­
go dotychczas nigdy nie dokonali żaden 
zapaśnik, potykający'się z Cyganiewi 
czem. 

- X X -

45 miljardów na pomoc bezrobotnym 
żąda samorządowa komisja pracy. 

Odbyło się posiedzenie radzieckiej ko 
misji pracy, na którem przedstawiciele 
magistratu składali sprawozdanie z do­
tychczasowej akcji pomocy bezrobotnym. 

Według sprawozdania wydziału opie-
społecznej, dotychczas wydaje się 700 

^bezpłatnych obiadów dziennie w różnych 
punktach miasta, lecz obecnie liczbę tę 
należy podnieść do 2000 obiadów. 

Ławnik Bednarczyk złożył sprawozda 
nńe ze stanu robót publicznych, szcze­
gólnie przy budowie stawu w parku Po­
niatowskiego i stwierdził,, że obecnie z 
powodu powiększenia taboru, możńaby 
było zatrudnić 1000 robotników. 

Suma wyasygnowana do 3 mama w 

wysokość; 25 miljardów marek, wyczer­
pała się już w dniu 1-ym marca. 

Po dyskusji postamowionow myśl wy­
wodów radnych Kałużyńskiego, Szwejga, 
Zuberta, Bednarczyka j wice-prezydenta 
Groszkowskiego wystąpić do rady miej 
skiej o wyasygnowanie na miesiąc ma­
rzec 45 miljardów marek, w tem 35 na 
roboty publiczne, a lz miljardów na bez 
płatne obiady. (b) 

CZYTAJCIE 

„RepfrbliKę" 

Yvettte Giailbert. 
Z o k a z j i z a p o w i e d z i a n e g o 

koncer tu w Ł o d z i . 
„Muza Montmartru", której gwiazda 

zajaśniała w roku 1890 jest dziś klasy­
czną intenrtretatarką piosenki francu­
skiej we wszystkich j©j odcieniach. Guil-
bert zmieniła tylko swoją toaletę. Nie 
występuje już w białej sukni, przecię­
tej dwiema linpmi >rąk, ubranych w 
czarne rękawiczki, jak ją widzimy na 
znanym obrazie Herwi de Tóulouse-Lau-
trec'a. Aie nie zmieniła się sztuka Yvet-
ty Gullbert, ani jej indywidualność, o 
której twórca „czerwonego młyna" p i 
sal: 
„Je suis blond: mes yeux dfemeraudes 
Hypnotisent les nevroses 
•Tappirends la science des fraudes 
Aux maitresses des epuises 
J*i3i. ł souipBesse des couleuwe, 
Je sais le pouvoir des parfums 
Et par de secreftes manoeyres , 
Ressusciterles sens deunits..." 

Klasyczny wprost oplis koncertu 
Guilbert znajdujemy w powieści „Wa­
cława Berenta p. t. „Próchno": 

Tam przed rtaimpą stała ona — jak 
wskrzeszona legenda, jak wyczarowa­
na z gazet, ogłoszeń, wersji i plotek. 

Czarną ma na siebie suknię l żółte 
wstęgi1 — mówią sobie ludzie. I te wlel 
kie lśniące cziarae rękawice na ramio­
nach, te same, co do anegdoty już nie­
mal przeszły. Ona. Wspaniała... Każde­
mu już serce bije, każdy Jest Już naf 
podaitnJejszym do przyjęcia takich wra­
żeń, jakie mu W oczy i uszy rzucą. 

Stół, dłonie splotła 4 uśmiecha się.. 
Dziwny uśmiech... Szczupła, giętka, wy 
smukła... Ależ te oczy, te oczy... 

Napięcie tak wzrosło, że pierwsze 
słowa by ły dla ludzi niemal ulgą fizy­
czną. 

Głos niski, lecz srrtewtny t; Jakiś og­
romnie (kobiecy. W naprężeniu począt-
kowem 'każdy puszczał mimo uszu me 
łodję j śpiew, czatując 'natomiast na treść 
na słOwia,, na gesly. I oto dowiadywały 
się chciwe uszy, że młody chłopak, -gdy 
łzy wszystkie na" rozstaniu wypłakał 
piersi swe roztworzył, serce z nich do­
b y ł , u jej stóp złożył. „Weź, do ciebie 
w s z a k należy. Mnie już nic potem". A 
w czarnych dłoniach drga, zda się jml 
suje [ tętni' to serce, niby ptak ofiarny 
i krwią widocznie ocieka, gdyż pna tak 
namiona przed siebie wyciąga, jakby się 
bała poplamić czerniś suknię. W tem ser 
cu jak na dnie purpurowego kielicha 
leży biała łilja pierwszych uczuć mło 
dość, nowego życia WONIE ii blasiki. 
pieszczą i tulą coś te czarne dłonie, ni­
by ptaka przeznaczonego na r z e ź ; po 
tem: „zwróć mi, daj, — śp'ewaja usta. 
a długie ruchliwe czarne ipaice oplatają 
coś jaj ssawki mątwy, wp\.ają się n ;by 
ostre i cienkie pazury w coś, CO drzy, 
łopo. e się i p T e c z z rąk wyrywa. Wre 
szcie krótki, cichy okrzyk — ludzie we 
stchnęli na widowni, tu i owdzie krzy 
knęfa kobietai — Rozda; la serce... 
śmieje się... Lecz w tejże chwili od L 

skakuje nagle w tył , ramiona p r z e d się 
rozpacznle wyrzuca' i iprzy długie pal 

e. .Talklś lęk potworny wykrzywia jej 
twarz. 

I ludziom się zdawało, że widzą U 
jej stóp żmiję. A ona krzepnie [w trwo­
dze, drętwieje w przestrachu, długie 
czarne ramiona wyginają s'ę jak węże, 
prężą się ruchliwe, cienkie palce. I .U- -
dzie słów wciąż jeszcze nie rozumieją, 
ale każdy czuje, że żmija dosięgła jej 
s:óp. oplata nogi, po biodrach s:ę śliz­
ga. A muzyka gra śpiewną zwrotkę. 
Piosenka prosta, co do połowy wier­
sza opada, od połowy w górę wysokim 
tonem sięga — i donosi Jak echo skarg* 
dalekiej: 

Zgorzała już miłość. 
Tęsknota nie mija 
Z białych uczuć kwiatów 
Pełznie czarka żmija. 

A. W r 

Teatr, muzyka i sztuka. 

QUI PRO QUO. 
Na wczorajszej premjerze wesołej dn 

żyny quiproquacklej — wypełniona p< 
brzegi doborową publicznością sala tea­
tru „Scala" — co sekunda niemal ros 
brzmiewała kaskadami homeryczmego 
śmiechu. Pomysłowy program, składają 
cy się z ki lku mówionych, śpiewanych, 
tańczonych, zwarjowano-szaleńczych sk< 
czy, numerów-sol owych i popisów bałeu 
wych jest jednym z najlepśtych reperW 
ru ,,Qiri Pro Quo". 

Dziś pcogram Nr. 2 ostnta*. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, t. j . w czwartek, teatr miejski da) 

świetną sztukę znakomitego autora P. Lindau} 
p. t. „Prokurator Hallers" w świetnym wykona 
niu naszego zespołu z p. J . Boneckim, znakomi. 
tym odtwórcą roli tytułowej. 

W piątek premjera, dana będzie ercyzabai 
u koasadja M. Donriaya p. t „Polowaai* W 
mężczyznę". W- komedji tej biorą udział p ie rw 
szorzędne siły naszego . zespołu. Reżyseruje | 
Kazimierz Wroczyński. 

Ł Ó D Z K A P R K I E S T R Ą F I Ł f t A R M O N I C Z N A ' ; 

W sobotę, dnia 8 marca,.odbędzie się w Fil 
harmonji, z udziałem Łódzkiej orkiestry filhan 
monicznej oraz znanej śpiewaczki p. Marji Doi 
skiej I I poranek ludowy, poświęcony muzyce o* 
jentalnej. Wykonane będą dzieła Zołotarjewa 
Mendelsohna i innych.. Sobotnie poranki zysk 
ły juz sobie wielką popularność, niewątpliwi 
więc i ten poranek ściągnie do Filharmonji liczn 
rzesze słuchaczy. Dyryguje Teodor Ryder. Pc 
czątek o godz. 12-ej. Bilety do nabycia w F * 
harmonji przy okienku Nr. 2. 

PALTA DAMSKIE 
najnowszych modelt 

u D. LENG1 w Lodzi 
P i o t r k o w s k a JNs 6. 

JEDWABIE ^ = ; ; ? J E D WABIĘ 
we wszelkich gatunkach. 

iSERGJUSZ GZOWSKU 

Karuzela. 
Do szkoły nie poszedłem. Była wfo-

isina. Śniegi stopniały na uKcach $ mo­
głem odpowiadać z imaitiemaitykli, a wczo 
raj znowu poszliśmy do IklirKa; i nie mia­
łem poprostu czasu' na odroWenle leko^ 

Poszedłem na spacer, ósma godzina 
rano. Otwierano dopiero sklepy. Stróże 
zamiateH ulicę. Panienki w kruciiurtkich 

"sukienkach spieszyły do biur. W po­
wietrzu unosił się aromat pęczniejących 
drzew i na dachiaich świegotały pta­
szęta. Sionce kładło się cieniutkiemi -nl-
teczkamii na okna domów. 

Włożyłem ręce w kieszenie pal­
ta i pogwizdując szedłem w dal. 

Tak dobrze by ło! Radośnie! Młodo! 
Ta>k bardzo wesoło 1 dziecinnie! 

W sztoole pewno teraz dzwonek... — 
myślałem sobie — koledzy szykują się 
do lekcji1. Drzą ze strachu. Głupcy! Po 
co siedzieć w dusznej klasie i nabijać 
robie głowę zwycięstwami Juljusza Ce­
zara, gdy za miastem zielenieją łąki i 
niebo takie niebieskie! — Idjocii! — 

A jednak tam — głęboko, głęboko 
pod sercem (nie umiem anaitomji — mo­
że to w samym sercu?) coś tak nie­
spokojnie bilo szamotało się 
targało i psuło uroczysty nastrój. •• 

— Zle robię... Rodzice moi ciężko 
pracują, żeby ml było dobrze. Marno­
trawię ich pracę. Jestem hułtajem. Ni-
kczemnilkiiem. Kłamcą. Idjotą. Nie oni, 
lecz ja — ja jestem tym głupcem 

Ale wszystko jedno!' To była prze­
cież wiosna! Wiosna! Wiosna!.. 

To co, że wiosna ?- To nie trzeba 
się uczyć? A co potem będzie? Potem 
— kiedy będę duży, bardzo duży i trze­
ba będzie zarabiać na żonę i dzieci, i 
nigdzie nie dadzą mi pracy, bo powie­
dzą: 

— Tak, panie... Ale pan wagarował... 
Pau nie uczęszczał regularnie do szko­
ły... Pan nie spełniał należycie swych 
obowiązków względem rodziców i ca­
łego społeczeństwa. 

— Ale ja mam żonę i) dzieci. 
— No, dobrze. To nas nie obchodzi. 

Musimy nnieć człowieka sumiennego, 
pracowitego... Tak. mój panie!.. 

— Byłem wtedy bardzo miody... 
Taki młody, że aż miałem szesnaście 
lat... Pan <też chyba miał szesnaście lat. 
Pamięta pan?.. Równania kwadratowe, 
powierzchnie trapezu, własności gazów 
i cieczy, „Dje Lorelei1", kania wielkich 
swobód... pamięta ipłan?... 

— Tak... ale bardzo pana przepra­
szam, czekają na mnie interesanci... Mo­
je uszanowanie!.. 

I szedłem dalej. Coraz ładniej. Słoń­
ce porządnie grzało. Zdjąłem palto. Za 
rana budziło się zc snu miasto. Przede 

mną czernił się las i cicho szemrała 
woda. 

— Pal sześć!.. 

Obudziłem się. TialkJ — zasnąłem na 
trawie. Twardo. Południe. Ach, jak roz­
kosznie! Gdzieś gra muzyka. Nie, to 
katarynka. 

„Hajda trojka! Śnieg puszysty"!.. 
Śpiewają. Krzyki. Jakgdyby tańczyli. 
Pobiegłem. < 
Tuż przy lesie stała karuzeta. Zwy 

ikła karuzela z ochrypłą Ikatarynką. Bia 
łe koniki i malowane bryczuszki. 

Prawdziwa karuzela. Boże drogi! 
Można jechać jak długo się chce. A mu­
zyka gra. A chłopcy kliatszczą w dłonie. 
1 patrzą1 z taką radością. Karuzeli — 
Karuzel!... 

Wsiadam. 
— Hej, kawalerze! A pieniądze?.. 
— Za to się płaci?.. 
— A co kawaler myślał? Na dar-

mochę?.. Jazda, złazić,!.. 
Ma rację. Musi żyć. Synów' toby 

pozwolił, ale mnie... 
— A ile kosttuje?.. 
— Pięćdziesiąt tysięcy! 
— Zaraz... poszukam... A jak jut ó 

przyniosę?.. 
— To jutro pojedziesz!.. Jazda! krę­

cić! 
Coś tam na górze zatujrotalo, kata­

rynka poczęła grać — i — 
„Hajda trójka! Śnieg puszysty"!.. 

Coraz szybciej, coraz szybciej — 
katarynka gra coraz głośniej... krzyk ja* 
dących zagłusza wszystko... 

Potem karuzela zwalnia biegu. 
Staje. Jacyś chłopcy schodzą z gors 

i wybierają sobie najładniejsze koniki: 
Nikt ich nie prosi o pieniądze. Jecyi 
inni chłopcy wchodzą na górę. 

Znów jędzfe! Coraz szybciej! —-
— Panie.„ czy ja mogę na górze krę* 

cić karuzel? — 
— A nie zabolą cię, ręce1? 
— NIE. 
— To właź. Pięć razy pokręcisz 

raz na d^rmochę (pojedziesz! 
Wdrapałem się na górę. 

Trzej chłopcy W podartych spodniaci 
popychali naprzód ciężkie słupy ułożo­
ne W poprzek. 

Wziąłem się nieśmiało clo roboty.' 
— Felek! Pokaż no mu jal: się kręci1! 
Felek kopnął mnie W plecy. 
— A widzisz?.. Czego sto:sz jak ga-

maida? A jechać chcesz? To Tiracuj! 
Znowu mnie ktoś kopną?. Nie WIEW 

który z'nich. Łzy stanęły mi w oczach 
Poszedłem na skargę. 

— Biją mniej.. 
— To idź do mamusi, niech ci W' 

tuizbiem łezki osuszy... ~- zaśmiał SI? 
wiaściciel i kopnął mnie na dodatek. 

To tak wygląda karuzela? 
To taka jest wiosna? 
A jak ktoś niema pieniędzy — to żyj f i 

bez wiosny?.. — Tłum B. F» 



..R C P. U B L I K A " Str. 5. 

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dn. 5 Marca 1924 nasz najukochańszy ojciec 
dziadek, brat, szwagier, teść i wujek 

B. P. 

K G R Y N B E R G 
przeżywszy lat 81 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się 6 Marca we czwartek o godz. 11 przed po­
łudniem z domu żałoby przy ul. Aleja 1 Maja 36, o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

1455 Dzieci i rodzina. 

Mm. 
M A R Z E C 

6 
CZWARTEK 

Dz iś : Wiktora M . 
Jutro: Tomasza 

Wschód słońca o g. 6 3 0 
Zachód o g. 5.05 
Wsch. księżyca o g. 12.26 p. 
Zachód o g. 8.32 r. 
Długość dnia 10.22 
Przybyło dnia g. 2,56 

ifcODWYŻSZENIE WEWNĘTRZNEJ 
TARYFY POCZTOWEJ. 

tJZ miarodajnego źródja dowiadtirje-
J&y się, że p. minister przemysłu i han-
«w poleca generalnej dyrekcji poczt i 
telegrafów przedstawić mu projekt roz­
porządzenia o podwyższeniu we wnętrz 
•jej 'taryfy pocztowej tak, by jeszcze 
bized 15 rozporządzenie to mogło być 
ogłoszone z terminem wprowadzenia 
Sto od!5 b. m. Polecenie p. ministra o-
toarte jest na życzeniu, wyrażonem na 
Sosiedezniu komitetu ekonomicznego 
irady ministrów z dnia 1 b. m. o podwyż 
Szeniu opłaty zwykłej za list wewnę­
trzny do 250.000 mk., za zwykłą kartę 
pocztową do 150.000 mk. i innych opłat 
to odpowiedniej wysokości. 

STREJK KRAWCÓW TRWAŁ 
** Strejk pnacowników krawieckich 

został dotąd zlikwidowany. 
. Na wyrażone warunki pracodaw­

ców przyznania pracownikom po dwu-
.tygodniiowem odrobieniu przyjętych 
(iż zamówień podwyżki w wysokości 
?0 proc, ci ostatmd zgody nie wyrazil i 
pomagając się bezwzględnie przyznania 
toi ipełinej podwyżki w wysokości wyka 
karnego zia styczeń wskaźnika dnożyź-
tóanego. p. 

0 PŁACE ROBOTNIKÓW SEZONO­
WYCH. 

W związku ze zbliżającem, się se­
zonem robót wiosennych zwołają zosta 
* w insp. pracy konferencja w sprawie 
Jjstalenda stawefio zarobkowych d l a ro­
d n i k ó w sezonowych. 

Inspektor pracy Wojtkiewicz stojąc 
""a stanowisku, i ż zarobki robotników 
ozonowych ' w i ę k s z e być w i n n y od 
Mac robotników stałych zatrudnionych 

w przemyśle budowlanym — posta-
^ wniosek, aby stawki te przynaj­
mniej zrównać ze stawkami robotników 
zatrudnionych w przemyśle budowla-
Hym, oraz przyznać tan 20 proc. dodat-
^ tak jaik to się praktykuje w stosun-
* u do robotników, zatrudnionych w 
C egielnlach miejskich. 

Zaznaczyć należy, że robotnicy za­
dudnieni w cegielniach miejskich o-
toymują o 20 proc. większe stawki, 
tt|ż robotnicy zatrudnieni w cegieł­
kach prywatnych. 

Projekt ten przesłany został do ma­
gistratu, który przypuszczalnie stanie 
"a stanowisku insp. pnący Wojtkiewi-

» ^ a . p. 

*U LIKWIDACJA STREJKU W PRZE 
MYŚLĘ TRYKOTOWYM. 

Na piątek, dnia 7 b . i n . godz. 11-ta 
«zed południem wyznaczoną została 
K o n f e r e n c j a przedstawicieli ctrzeińy-

?|owców z delegacją stresujących ro­
d n i k ó w przemysłu trykotowego. 

Konferencji przewodniczyć będzie 
**r. insp. pracy Wojtkiewicz. 

Jest n a d z i e j a , iż k o n f e r e n c j a t a p r z y 
niesie w r e s z c i e u z g o d n i e n i e p o g l ą d ó w 
•won na w y s u n i ę t e f - r z e z r o b o t n i k ó w 

postulaty, ł ten samem pozwoli na zl i­
kwidowanie trwającego od 3 tygodni 
strejku w fabrykach, p. 

Budżet miejski. Na posiedzeniu ma 
gistratu w dniu 4-go b. m. rozpatrzono 
i zatwierdzono budżety, wydziału han­
dlowego, podatkowego oraz gazowni 
miejskiej. Trzecie i ostatnie czytanie 
budżetu przez magistrat odbędzie się 
we wtorek, dnia 11 b. m. 

Łódź w związku miast polskich. We­
dług nepartycji', dokonanej przez za­
rząd związku miast polskich, składka 
członkowska Łodzi na r. 1924 wynosi 
5.018.5 złp. Ł j . po 1 gr. od każdego 
mieszkania (501.850 tu.). 

Wydatki miasta na policję. Zgodnie 
z poleceniem urzędu wojewódzkiego, 
magistrat postanowił wnieść do budżetu 
miejskiego na r. 1924 sumę 425.991 zlpt 
na pokrycie jednej czwartej wydatków 
związanych z utrzymaniem policji pań 
stwowej na terenie województwa lódtz 
kiego. 

Ochrom drzew. W myśl uchwał 
delegacji wydziału oraz kornisjii opieki 
nad plantacjami miejskiemii — wydział 
gospodarczy przystąiplił z dn. 1 marca 
do prac, związanych z ochroną drzewo 
stanu na ulicach miasta. Drzewa chore 
zositiainą usunięte całkowicie, drzewa 
wysokfilei, lecz wątłe będą odpowiednio 
przycięte, co nada im wygląd estetycz 
nfejszy ł bardziej rozłO^sty. 

Przy pracadh tyclh, które trwać bę­
dą przez cały miesiąc marzec, zatru­
dnionych jest' 32. roboMlków-faohow1-
CÓW. 

Tydzień szkót żydWskicB. Towah 
rzystwo żydowskich szkół ludowych 1 
ochron, które na terenie Łodzi otwo­
rzyło już kilka szkół i ochron, urządza 
obecnie „Tydzień szkół i ochron ży­
dowskich". 

„Tydzień" rozpoczyna się w sobotę. 
8 b. m. uroczystą akademją w teatrze 
„Scaia", na której program prócz prze­
mówień złożą się chór dzieci i opera 
dziecięca. 

Z muzyki. 
D W A K O N C E R T Y W E T T Y G U I L B E R T . 

Jak juz podaliśmy, w niedzielę d. 9 b. m., o 
godz. 4-cj po południu oraz w czwartek dnia la 
b. m. o godz. 8-ej wiccz. w sali Filharmonji wystą 
pi słynna pieśniarka francuska, niezrównana mi­
strzyni stówa, ulubienica i wypieszczone dziecko 
Paryża, Yvctte Guilbert. Zapowiedź tych wystę­
pów — ja|< było do przewidzenia — wywołała 
w mieście naszem olbrzymie zainteresowanie. I 
nic dziwnego. Yvette Guilbert muza „Mont-
martre'u", UHórcj gwiazda zajaśniała w roku 1890 
jest dziś jedyną klasyczną inlerpretatorką we 
wszystkich jej odcieniach. 

Piosenki jej miniaturowe dzieła sztuki, składają 
się z trzech'części: z tekstu, muzyki i indywidu­
alności artysty, a jedność tę właśnie stworzyła 
Guilbcrl , której występy budzą wszędzie sensa­
cję i entuzjazm ze strony publiczności i krytyki . 

W niedzielą, dn. 9 b. m. o godz. 12 odbędzie się w sy­
nagodze / szpitalnej, szpitala im. małż. Poznańskich przy ulicy 
N.-Targowej 1|3 v , 

Żałobne Nabożeństwo 
za duszę b. p. 

or. med. MAKSYMILIANA KONA 
„a które zaprasza . Z A R Z Ą D 

Szpitala fund. małt. Poznańskich. 

Przymusowe ściąganie podatku majątkowego 
W 150 wypadkach zarządzono zajęcie ruchomości. v 

. W dniu- wczorajszym dyrektor łódź 
kiej izby skarbowej L. Towarnicka zwo 
łał konferencję z (kSerownikami miej­
scowych umzędów skarbowych, na któ­
rej zażądał przedłożenia sobie sprawo­
zdania z wysłanych nakazów sekwe«-
stracyjnych na ściąganie przymusowe 
pierwszej raty na drugą zaliczkę podat­
ku majątkowego. 

Kierownik I I unzędu skat*owego 

przedstawił, iż z ogólnej Ilości 12S8 pw-
kazów sekwestracyjnych wys łany 1 ! 
opornym płatnikom — musiał w 150 
wypadkach zarządzić zajęcie ruehó : 

mości. 
Dyretotor L. Towaniicki polecił z. 

całą bezwzględnością pnz^stąptić do 
stosowania przysługujących środków, 
przewidzianych odpowiednimi ustaw a-: 

ml. p. 

W urzędach skarbowych wre praca. 
Urzędnicy pracują po 12 godzin dziennie. 

Zwlekanie z wpłacaniem należności 
podatkowych do ostatniej chwili, oraz 
niezwykle wzmożona ipraca we wszy­
stkich działach skarbowych na tle skru 
pulatmego wypełniania rozporządzeń 
skarbowych, częstokroć w treśd swej 
zu pełrtle nowych, bądź też zawiłych 
zmusza wszystikich urzędników skarbo 

wych do kiSkunastogodzinnej pracy 
dziennie. 

I tato w łódzkich urzędach sk':rho-
wych za przykładem swych szefów 
pracują urzędnicy o dgodz. ipół do dzie­
wiątej d ogodz. trzectej po połudHu, a 
po przerwie obiadowej od godz. 5 do 
godz. 8, a bardzo często nawet dd 11-e.i 
wieczorem, p. 

CZYTAJCIE 

r 

Szkoły podchorążych dla rocznika 1902 
zostaną powołane 15 b. m. Ponieważ w myśl nowej ustawy 

służba osób, korzystających z ulg usta 
łono na 18 miesięcy.1 ostatnim roczni­
kiem^ który korzysta jeszcze z praw 
jednorocznej służby jest wcielony obec 
nie do szeregów j>est rocznik 1902, dla 
którego powołane zostaną z dniem 15 
b. m. osobne szkoły podchorążych re-
zerw3' z 6-miesięcznym programem 
nauk, jako pierwszy etap do uzyskania 
rangi oficera rezerwy, którą ci podcho­
rążowie osiągną po pierwszych ćwiczę 
jniach. 

Jcdnorocznik rocznika 1902, odby­
wają pierwsze 3 miesiące swej służby 

wojskowej z różnych gatunkach bron' 
i służb, skąd będą wydztolenj i odesła­
ni do najbliższych szkół podchorążych 
rezerwy, & mianowicie z piechoty do 1 

bataljotrra ' szkolnego przy D. O. K.. z 
konnicy do jednej z trzech szkół, zorga 
różowanych przy brygadach jazdy, i 
artylerii do takichże szkół przy 4-c!i 
pułkach artylerji polowej. Saperzy 
przejdą kurs ten w obozie szkolnym na 
Powązkach, wojska łączności i wojsk 
w swoich obozach szkolnych, lotnicy i 
wojska sanitarne w szkołach piechoty 
a weterynarze w szkołach konnicy, b 

Cena bonów skarbowych 
składanych jako kaucje państwowe. 

Na skutek poruszonej kwestji dla­
czego bony skarbowe, składane na ka­
ucję, liczone sa niżej kursu obecnie u-
sialonego, wy.aśnić należy, iż niższy 
szacunek bonów skarbowych, podobnie 

i innych PAPIERÓW państwowych nie 
wypływa z *ch rzeczywistej wartości, 
lecz ma ma celu zapewnienie instytu­
cjom państwowym większej gwaran­

ci' ze strony osói; śniadających kaucję. 
Zresztą n:.n'ste/jum skarbu dostoso 

wu.ie Len-; bonów SKKDAFIS cb na kaucję 
do ceny rynku i^einiężl e«o. Ustaleni? 
wartość' bonów sk.iibowych przv 
przyjmowaniu ich 'ia k-iucję na 1 mili-
100 !ys iTikp riasm:'Md ' .obrządze­
niem, wydanem w dn. 25 stycznia r. b. 
Przy obecnym kursie 1.400.000 n:kp 
stanowi to 80 proc. t. j . tyle ile nąofcól 
liczą wszystkie inne państwa przy przyj 
mowaniu swoich partierów państwo­
wych, jako gwarancji wadjalnych. 



Str. 6. 

Związek krajowy o sytuacji. 
Przemysł średni subskrybuje akcje banku 

emisyjnego! 
Przemysłowcy chcą się uniezależnić od elektrowni 

łódzkiej. 
Onegdaj, t. j . dnia 4 b. m., odbyło się 

nadzwyczajne walne zgromadzenie człon 
ków krajowego związku przemysłu włó 
kiennaczego, któremu przewodniczył pre 
zes Babiackj, 

Na porządku dziennym znalazła się m. 
in> sprawa subskrybcji akcji Banku Emi 
syjnego, którą w dłuższem rzeczowem 
przemówiieriiu wyjaśnił dyr. związku p 
Pawłowski. 

Stwierdził on, ie związek uzyskał od 
P. K. K. P. prawo załatwienia zapisów 
członków na akcjonarjusrzy, co jest znacz 
nem 'dla nich ułatwieniem, ponieważ uni 
ka się w ten sposób formalności. 

Subskrybcji tej nie nałeży traktować 
jako nakładany przez państwo podatek 
czy pożyczkę, a smutne renttoiscencje 
muszą zniknąć, jeślij »:ę\0eźmae pod uwa 
gę, że jest to papier gwarantowany. 

Słuszne są w pewnej mierze utyskiwa 
nia przemysło wców, że subskrybcja ogło 
szoną została w memencie nieodpowied­
nim, ponieważ w l-m właśnie okresie eza 
sn zbiegły się dość uóąiMwe obciążenia 
podatkowe, a zwłaszcza ze względu na 
to, że przemysł przezywa ciężki kryzys. 

Położene to pogarsza jeszcze wadli­
wość treści ustaw oraz ich niewłaściwa 
interpretacja, która płatników zdaje na 
łaskę i niełaskę urzędów. Z całego sze­
regu tego rodzaju kwestii nałeży tytko 
wspomnieć, że obrót nie może być spraw 
dzianem majątku, co u nas, niestety, ma 
miejsce, oraz podkreślić też trzeba nieja­
sną interpretację pojęcia „handel hurto­
wy". 

Wszystko to wpływa na tempo mjb-
skrybeji ujemnie, choć dodatnfie wyniki 
tej akcji leżą zarówno w interesie pań­
stwa jak i sfer przemysłowych. 

Pomimo to subskrybeja dała dotąd nie 
tfle rezultaty, gdyż 71 firm związku zade 
klarował ogólną ilość 1955 akcji, to też 
należy przypuścić, że do upływu ostatecz 
nego terminu t. zn. do 24 marca związek 
dotrzyma przyrzeczenia złożonego wła­
dzom, iż członkowie związku zadeklaru­
ją ' bkolło 5000 akcj i 

Należy więc deklaracje takte składać 
W terminie jaknaj szybszym, c© umożliwi 
władzom zorientowanie mę < w .sytuacji. 
O Sie by nite było w oznaczonym terminie 
dostatecznej iftoćci su/bskrybowairrych ak­
cji, wówczas bank emisyjny staje się in­
stytucją rządową, oo nie leży bynajmniej 
•w iwterese sfer gospodarczych: dzięki te­
mu bowiem miałby wpływy w tej kustytu 
eji carymniik mfbardzflej Dhirokratyczny, a 
nadto czetrpe.ino.by z tego źródła fundusze 
na pokrycie różnych niedoborów. 

Następnie dyr. Pawjowski wyfeittlŁ 
fte jedna akcja opiewa na 19 dolarów 30 
centów, a posfiadacz 25 akcji ma prawo 
do jednego głośni. 

Po tem wyjaśnieniu rozwinęła silę na­
der ożywiona dyskusja w której zabrał 
glos cały szereg mówców. 'C^onkowie 

związku, wskazując na konieczność wy­
datnego poparcia zamierzeń sanacyjnych 
rządu — kładlj nacisk na ciężką sytuację 
średniego przemysłu, a zwłaszcza na 
brak dostatecznego poparcia przemysłu 
przez sfery rządowe. 

Poazczególni mówcy wskazywali na 
'konieczność uiszczenia swych zobowią­
zań podatkowych, to też byłoby pożąda­
ne, aby umożliwiono przemysłowcom 
spłatę kwot zadeklarowanych na bank e-
mjsyjny w ki lku krótkoterminowych ra­
tach. 

W odpowiedzi na to prezes Babiacki 
i dyr. Pawłowski udzielili szczegółowych 
wyjaśnień w sprawie ulg dla podatników 
oraz starań poczynionych w warszawie, 
aby urzędy skarbowe stosowały się do 
zarządzeń, v 

W dalszej dyskusji poruszono również 
sprawę założenia banku na potrzeby śre­
dniego przemyślu, gdyż pośrednictwo ban 
ków prywatnych jest bardzo drogie i w 
okresie sanacji przemysł nie może sobie 
na to pozwolić, a kredyty P, K. K. P. były 
i »ą m ^ Ó T O e . ^ 

P. Monczki omawiając sprawę banku 
przedstawił rachunek jednego z banków 
za protest na 300 miljonów marek, przy­
czem koszta wyniosły 96 miljonów. 

Utworzenie przed 4 laty takiego ban­
ku zapobiegłoby tym klęskom j kryzyso­
wi, jakie przemysł średni przeżywa, tem 
bardziej, że nad działalnością banków nie 
istnieje prawie żadna kontrola. 

Po dokładem omówieniu sprawy ban­
ku emisyjnego przystąpiono do bardzo 
ważnej kwesiji związanej z działalnością 
elektrownii łódzkiej. Ponieważ elektrow­
nia od dłuższego czasu z konsumentami 
swemi postępuje w aposób niewłaściwy 
związek postanowił rozpocząć kroki ma­
jące na celu uniezależnreniie się od elek­
trowni. Skorzystano więc z ofert firm za 
granicznych, które gotowe są dostarczyć 
motorów oraz maszyn benzynowych, pa­
rowych i na ropę na bardzo dogodnych 
warunkach. 

Sprawa ta jest bardzo ważną, gdyż 
rozpoczęto obecnie pertraktacje z magi 
stratem o koncesję na elektrownię. 

Jeżeli; wziąć pod uwagę, że przed woj 
ną kilowatgodz. sftry kosztowała 2 i pół 
kop. czyli około 180.000 mk , a dzisiaj e-
lektrownia pobiera około 500.000 mk.—. 
to jest to wyzysk, na który przemysłowcy 
muszą zareagować i poszukać tańszych 
sposobów zdobycia sfiły napędowej. 

Naturalnie, załatwienie tej sprawy u-
zaJeżnione będzie od' długości łat spłaty 
rat oraz od wysokości procentów płaco 
nych od tych rat. 

Po dłuższej dyskusji, w której całkowi 
efe zaakceptowano stanowisko zarządu 
wyłoniono specjalną komisję dla nowtląza 
nfla pertraktacji z firmami zagranicznemi, 
w skład której to komisji weszliji: p. Braun 
łnż. GKksman i imz. Lakiernik. (Rł 

ZATARG $ PŁACE WSTĄZKARZY. 
W związku z z-atar6***c o płace ro-

bbtnffków a k o r d o w i zatraidWonych 
iw przemyśle wstążkowskta — odbyła 
się onegdaj w krajowym związku prze 
mysłu specjalna korrfcreiwjik 

W konferencji rej wztetf udział in­
spektor pracy Wojtkflewflcz, przedsta-
wioiete pzemysłowców i związków za 
wodowych. 

Po dłuższej 'dyskusji' w sprawłe u-
stalenia płac dla robotników akordo­
wych — ustalone zostały zasadnicze 

stawki, a w ciągu dnia dzisiejszego ro­
botnicy udzielą ostatecznej odpowie­
dzi co do propozycjS1 przedstawionych 
przez rrzemysłowców. R. 

najnowszych fasonów n a nadchodzący 
• c i o n w w i e l k i m wyborze j u ż nadesz ły 
Na składzie wielki wybór sukien i bluzek 

oraz wykwintna bielizna damska. 

S. ALTER, Łódź 
PiotrkowsKa 68. 

Warunki dogodne. 
1433-3 Ceny bardzo przystępne, 

Komunikat. * 
Nmiejszym zawiadamiamy WP., ;ż 

nasze zakłady w mieszaniach prywat­
nych postały zlikwidowane i z dniem 5-go 
marca b. r. otwieramy 
w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr, 114 
zakład krawiecki wraz z detaliczną sprze 
dążą towarów najlepszych gatunków kra 
jowych i na j wykwintniej szych angiel­
skich, sprowadzonych bezpośrednio z naj 
większych firm londyńskich. 

Na składzie posiadamy wielki wybór 
futer. 

Jako rutynowani fachowcy będdicmy 
wspólnie prowadzić przedlsięblorśHwo na 
wziór wielkich tego rodzaju zakładów Pa­
ryża i Londynu, a dzięki umiarkowanym 
cenom będzie ono dostępne dla szerszej 
publiczności. 

Na żądanie nasi dawni klijenci będą 
obsługiwani przeto każdego z nas z oso­
bna. 

W nadziei, iż Sz. Klijenci darzyć będą 
rlasz zakład tym samym zaufanaem, któ­
rym zaszczycali nas od lat dwudziestu, 
kreślimy się 

Z szacunkiem 
Gelassen i Kazimierski 

Miasto w walce z brudami. 
W ciągu 3 dni musi być usunięty śnieg z podwórek. 

Z kon fe renc j i w W y d z i a l e z d r o w o t n o ś c i pub l iczne j w spra« 
w i e obecnego s tanu san i ta rnego Ł o d z i . 

W dniu wczorajszym w magistracie 
odbyła się zwołana przez wydział zdro­
wotności publicznej konferencja w spra­
wie obecnego 6 t a n u sanitarnego m. Ło­
dzi 

Po zagajen.»'u konferencji przez p. ła­
wnika Joela, dr, Starzyński zreferował 
sprawę, przedstawiając obecnym stan sa­
nitarny, w'jakim znalazła się Łódź z po­
wodu nadzwyczaj obfitych opadów śnież 
nych w tym roku. Na podwórzach do­
mów sterty brudnego śniegu, wywożone­
go z ulic, pod dziiałaniem promień; sło­
necznych topnieją, a brud ten ścieka do 
studzien i dołów ustępowych, zanieczysz­
czając je w niemożliwy sposób. Dzięki 
środkom zapobiegawczym, stosowanym 
przez wydział sanitarny, szalejąca od 
września r. ub. w Lodzi epidemja tyfusu 
brzusznego prawie że wygasła, lecz obec 
nie, z chwilą zbljżania siię pory cieplej­
szej, brudny śnieg, zanieczyszczający wo­
dę studzienną, przyczynić się może zno­
wu do wybuchu w naszem mieście całego 
szeregu nagminnych chorób, z któremi 
walka będzie ogromnie trudna. 

Po referacie dr. Starzyńskiego wywią 
z?.ła się nadzwyczaj ożywiona dyskusja, 
v/ której zabierali glos wszyscy obecn'" 
Właściciele nieruchomości wskazywali, 
że choć obowiązuje dotychczas ustawa o 

świadczeniach — w wćększości wypad­
ków należności za świadczenia otrzymy* 
wać można od lokatorów tylko w drodze 
sądowej, tymczasem zaś cały ciężar pada 
wyłącznie na właścicieli nieruchomości. 

Dr. Skalski, odpowiadając na to, pcd« 
kreślił, że nieusunięcie nieczystości w e 
właściwym czasie pociągnąć może wielką 
daninę z życia ludzkiego, a cała cdpowią 
dzialiiość za to padnie głównie na włości* 
cieli nieruchomości. Lepiej wobec tego 
ponieść pewne ofiary pieniężne. Zdaniem 
dr. Skalskiego, należy usunąć śnieg od 
studzien i dołów ustępowych przyna}« 
mniej na odległość 10 metrów, zaś z ma­
łych podwórek można śnieg wywieźć za 
miasto. 

W rezultacie obrad uchwalono, iż ko-« 
misarjat rządu na m. Łódź w dniu dzisiej 
szym wyda obowiązujące przepisy, pole* 
cając, aby w ciągu 3-ch dni na większych* 
podwórkach śnieg został usunięty na lf l 
metrów od studzien i miejsc ustępowych, 
zaś z mniejszych podwórek — był wywla« 
z;ony w ciągu 8 dr.i na mfojsca wskazane 
dla poszczególnych dzielnic miasta. 

Niezależnie od tetfo uchwalono wydać1 

odezwę do obywateli miasta, by utrzymy 
walj w czystości klatki schodowe i mic* 
szkania. 

- X X -

Prawo i życie. 
O bigamię. 

Romualda Stawińska zameldowała po 
licji, iż mąż jej, Franciszek, zawarł po­
wtórny związek małżeńskj z Elżbietą Wa 
silewską. 

Prze prowadź on* n<& skutek powyższe 
go śledztwo wstępne ustaliło, że Franci­
szek Stawiński w dniu 25 lutego 1905 T 
zawarł w rzymsko-katolickiej parafji W. 
N. M. P. w Łodzi związek małżeński a 
Romualdą Kwiatkowską, córką Andrzeja 
1 Marjarmy, oraz tenże Stawiński w dniu 
7 lutego 1921 r. zawarł związek małżeń­
ski z Elżbietą Wasilewską, córką Pawła 
i Marjanny. 

Sąd b ;skupi łódzki orzekf, że pierw­
szy ślub Stawińskiej, zawarty w lutym r. 
1905, był ważny i o ile w dniu tym żona 
jego Romualda żyła. to ślub jego z Ełżbie 
tą Wasilewską jest bigamją. 

Stawiński pociągnięty do odpowie­
dzialności sądowej, nie przyznał się do wi 
ny, twierdząc, że pewien był, że pierwsza 
żona jego n'e żyje, Wasilewskiej oowie-
cfaiał, że był żonaty, dopiero po ślubie i 
dodał, że nie wie, ozy pierwsza żona ży­
je, czy też nie. 

Nie przyznała srjłę równtet do winy 
Elżbieta Wasilewska i oświadczyła, że 
Stawiński powiedział jej przed ślubem, że 
był żonaty, lecz żona jego umarła. 

Na zasadzie danych wyżej wymienio­
nych, urząd prokuratorski oskarżył 37-le 
tniego Franciszka Stawińskiego o to, że 
w dniu 7 lutego 21 r. w Łodzi wstąnił w 
związki małżeńskie z Elżbietą Wasilew­
ską z wiedzą, że istnieje poorzednie jego 
małżeństwo r. RomuaMa Kwiatkowską, 
2) Elżbietę Wasiłewską-Stawińską, lat 23 
że nie będąc w zwijaziku małżeńskim wsią 
pi|fa w dniu 7 łuterjo 21 r. w związek mał­
żeński z Franciszkiem Stawińskrm, wie­
dząc, że istn'ieje poprzednie małżeństwo 

tego ostatniego z Romualdą Kwiatkow­
ską. - •• 

Epilog tej sprawy rozegrał ŝ ę w rłnfU'' 
wczorajszym.w.sądzie okręgowym. .Prze­
wodniczył sędzia s. o. Witkowski, w asy. 
etencji sędzio'//; Moekwy i Sztalewa-

Na sądzie Stawiński przyznał się dd 
inkryminowanego mu czynu zgodnie t 
okddcmościami sprawy, oskarżona Wa«, 
sjlew&ka nie przyznała się. 

Sw. pierwsza żona oskarżonego, ns. 
7 a p y t a n i ą „ obrońcy pedsądnych, adw, 
Moszkowskiego, czy ona zajmowała sit 
loszm męża/ aczkolwiek wiedziała, że 
przebywa w Łodzi, odrzekła, że nie inte­
resowała się gdyż miała pieczę nad swem 
dzieckiem (ojcem którego byl oskarżo-

Prokurator Łowiecki popiera oskarża 
nie. 

Obrońjci pockądnych zaztinccwa w swe] 
mowie, że ponieważ pierwsza żona oskat 
żonego już znalazła sobie poc;icchę i n i* 
interesowała się łosiem ictfo, przeto wnosi 
o uniewinnienie podsądnej. 

Rozchodzi się jedyń-e o tragedSę o-
pkarżonego. Ponieważ oskarżony jest 
czjiowiiekiem pracy, a oskarżona była ple 
lępnńairką w Kochanówce, a więc uczciwą 
kobietą, obrońca wnosi o łagodny wyrok 
dla oskarżonego. 

Sąd przychylafaic sfe do w^esfcu o-
bfońcy Elżbietę Wa^ilewską-Stawińskfl 
uniicwiurif, Stav/ińskiego zaś skazał na 4 
miesiące więzienia, a na zaaadre amne- « 
ctij polo"jvę ozaczionej kary darował. 

Środek zapobiegawczy co do Stawłń-' 
skiego sąd zamienił na kaucję v/ sumie 
100 zł. pol. ( 

Stawiński kaucje zlożvł i pozostał nal 
wolnej stopie. ' As. I 

Trójka młodocianych przestępców przed 
sądem. 

W dnfu wczorajszym w sątlteil; Ó3a 
nrelctniich rozważana była sprawa Jó­
zefa Ciesidskiiejro. lat 16, n?.m. przy ul. 
Ow-sinucj 6, brata jep;o Antoniiejro, lat 
18 i Józefy Urbaniak, zam. przy'ul icy 
Nowozłoliej, oskarżonych o kradzież 
piecykai żelliazinejro z ruraimi, należące­
go do Wifltoirjl Zwierzcluowskicj. 

Antoni Cieślak wybierał się kra­
dzieży, twieirdząc, że będąc pijany dii. 
24 września 1923 r. w nocy spał u Ur­
baniaków. 

Józef .Cieślak pfizyznal sie ze śmie-

i 
clicm do kradzieży, fwile.r-.Trąc. '*e na­
mówiła go do teffo Józefa Ui baiiraik. 
starsza od nic^o o lat cztery, z która 
spal u jej rodziców po libacji. 

Z powodu niestawtennictwiai się Jó­
zefy Urbaniak, jak i na prośbę Anto­
niego Cieślaka, co zbadaniu Jeszcze 
dwóch świadków z jeero strony, sędz^ 
Uo:*m sprav/e odroczył. 

Oskarżony Antoni Cieślak odpo^ 
dać jeszcze będzie prócz tej sprawy W 
sądzie okręeowym za zabó}shvo b. 

j r . — — — > 
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WalKa o tani kredyt. 
Czy groźby rady nadzorczej P. K. K. P. wpłyną 

na zwiększenie dyskonta i obniżenie jego 
kosztów? 

Dobór metod jakiem! w polityce kre 
dylowej zamierza posługiwać sic polski 
„bank banków", ożyli tworzący się obec 
nie Bank Polski, jest niezroziumtiały dla 
•fer finansowych i gospodarczych, za-
tówno w kraju jak i też zagranicą. Z ża­
lem należy przyianać, iż komitet orgańiza 
cyjny Bamlku Polski stanowiący już obec 
ftie radę nadzorczą PKKP. nie stoi na 
gruncie realnym, przystępując do realŁ' 
Zacji swych zamierzeń w dziedzinie kre­
dytowej. Dzieje się to dlatego, iż deduku 
foc je ze słusznego założenia — zapewnie 
uia krajowi taniego kredytu — swą takty 
kę opiera na zupełnie faktycznych, bo 
ttieżyciowych przesłarkacb. 

Jak bowiiem inaczej należy oceniać 
tnaczenłe jednej z ostatnich uchwał, po­
stanawiającej wstnzymarife redyskonta, 
dla tych banków, które nie obniżą pobije 
ranej dotychczas przep siebie stopy dy­
skontowej. Jak zupełnie nieżyciowe, ozy 
leż nazwiijimy to — akademickie znacze­
nie posiada, ta demonstracyjna uchwała 
skoro dotychazasowe redyskonto dla ban 
fców stanowii zaledwie nieznaczny bardzo 
odsetek operacji dyskontowych PKKP. 
Rraumieflilbyśmy, gdyby PKKP. postawiła 
ten ultyma/tywny i teoretycznie szłuszny 
Warunek bankom, udzielając im zarazem 
redyskonta w rozmiarach, które stoją w 

pewnej proporcji do ogólnej rynkowej 
podaży weksli!. Tymcrasem biorąc za pod 
stawę do porównań stosunki łódzkie oka 
fcuje się, Jż redyskonto wszystkich tutej­
szych banków nie jest większe od kredy­
tu dyskontoweg-j średnich," nie mówiąc 
już o wielkich zakładach przemysłowych. 
Jedbooześnie nikłe wkłady w dewizach 
bankowych, nie mówiąc już o wkładach 
Łie wpływją na powiększenie sóę depozy­
tów bankowych, nie mówiąc już o wkła­
dach złot. Te ostatnie nie mają żadnych 
(widoków rozwoju, gdyż deponenci żądają 
rprocen/towania swych wkładów w >stop-
rtfu o wiele wyższym, aniżeli pozwala na 
to stopa procentowa P. K. K. P. 

W tych warunkach jasnem jest, iż 
przy minimalnych możnościach redyskon 
ta, oraz nieistnieniu prawie wkładów, 
banki polskie, ubogie we wfasny kapitał 
Obrotowy, nie będą mogły obniżyć pobie 
Rimej obecnie stopy dyskontowej pomi-
teo gróźb represji ze strony P. K. P„ 
czy też Banku Polski.. Nawet gdyby po­
siadały większe kapitały własne,^ to poli 
łyka ich nie mogłaby ulec zmlianie, gdyż 
lotoryccmym jest fakt, iż polityka dyskon 
towa opiera się na dwóch fundamentach: 
'edyskoncie w bamlku emisyjnym i włas­
nych depozytaidh. Gdy redyskonto jest 
rolnjjtmalne, decydującym czynnikiem sta­
ją się depozyty.' W zależności od nich 
oraz ogólnego nasycenĘa rynku ,pieniężne 
go, kształtuje się wypadkowa tych czyn 
hików: stopa procentowa. Czy można 
v'Płynąć na wysokaść jej fi tylko przez 
Rtosowamre gróźb aamykając oczy na wiel. 
kość i kierunek składowych, warunkują 
eych tę wypadkową. Jeśli rada nadzór 
sza Banku Polski będzie chciała uaślado 
Wać metody rady nadzorczej P. K. K. P., 
to dojdzie do podobnych wyników, jakie 
Widz'tmy w dziedzinie polityki dewizowej. 
Po aieregu kompromitacji i dokonaniu 
ogromnych szkód natury matcrjalnej i 
psychologiiczno - kredytowej, minister 
skarbu musiałby pójść drogą, którą me 
tylko wskazywały uchwały międzynaro­
dowych komisji ekspertew finansowych 
°ie też organy gospodarczo uświadomio­
nej prasy, dp której z pism codziennych 
*f pierwszym rzędzie zalicua się „Repu­
blika", -

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Czwartek 6 marca 1.800.000 mk. 

D l a o p ł a t ko le jowych i te legra f icznych: 1 , 8 0 0 , 0 0 0 mk . 
Dla w y r o b ó w t y t u n l o w y c h : 1 , 8 0 0 , 0 0 0 m k . 

Sięgnijmy również do innych przykła­
dów. Przedewszystkiem należy szukać 
ich w St. Zjednoczonych, będących obec 
nie największym bankierem oraz wierzy 
cielem świata i posiadających największą 
część światowych zapasów złota. , 

Dośwóadczemlia roku 1923 rzucjfly tam 
nowy snop światła na dotychczas uświę­
cone zasady polityki kredytowej. Szczę­
śliwie rozwiązano problem możliwości re 
gulowamiita kredytu gospodarczego bez u-
ciekania się do podnoszenia stopy procen 
towej. Nie zapominajmy, iż zawsze do­
tychczas praktykuje się to i praktykowa­
no wazędzie, gdy napór na rynek pienięż 
ny wzmagał się znacznie. Poetyka pre­
zesa Federa! Reserve Board, dręczonego 
przez wizje dymisji, jaka nie uniknęła je­
go poprzednika, który ~w roku 1920 do­
kuczył wszystkim prrzjez podniesienie sto 
py dyskontowej, dała świetne rezultaty. 
Ta polityka przypadkowości, jak wazywa 
ją nowojorski profesor p. Dawid Friday, 
stwierdziła, iż rozmach życia gospodar­
czego można regulować przez odpowied­
nie operacje, których zadaniem jest od­
ciążanie płynnych środków Federal 
Banks, i zużywanie ich na cele kredyto­
we, aby móc pokryć zapotrzebowanie 
gotówkowe rynku. Nie będziemy wcho­
dzili w bardzo interesujące, aczkolwiek 
skomplikowane szczegóły zasad tej poli­
tyki. Opiera się ona na odciąganiu kapi­
tałów z walorów państwowych (United 
States bonds i certifłcates of indebted-
ness) i zużywaniu ich na redyskonto we-
ksi[. Jeśli przytoczyliśmy ten przykład, 
to dlatego, by wskazać, iż mimo wszyst­
ko przedewszystlkiem przez nasycenie 
rynku pieniężnego wolną gotówką, może 
zapewnić niską stopę dyskonitową., Ani 
prośby, ani groźby nie pomogą tu wljiełe. 

Czy kierownicy naszej polityki dys­
kontowej nie chcą zrozumieć, iż nie moi 
na zmienić praw ekononmeznych ani groź 
bą, amfi bojkotem. Doświadczenia amery 
kańskie wykazały, iż w pewnym stopniu 
przy świetnej organćlzacji rynku pienięż­
nego, można w czasach silnego zap otrze 
bowania gotówki, utrzymywać równowa­
gę jedynie przez odpowiednie przesuwa­
nie rozporządzalnych zasobów pienięż­
nych. A wfęc zasoby pieniężne są mia­
rodajnym czynnikiem. Oczywflstern jest, 
iż brak powoduje znaczną ich drożyznę. 

Czy trudne są te zagadnienia, gdy po­
zna się istotę i charakter rynku pienięż­
nego. Rada nadzorcza P. K. K. P. igno­
ruje niestety te fałdy. Stąd też dziwić 
się nie należy, iż p. min. Grabski, typowy 
skarbowiec, zdradza mało zainteresowa­
nia dla zagadnień finansowych, a zwłasz 
cza konieczności dopływu kapitału zagra 
nicznego na ubog; i wyczerpany nasz ry­
nek pieniężny. Dr. Leszek Kirkien. 

GIEŁDA URZĘDOWA. 
GOTÓWKA. 

Dolary 9.350.000 — 9.300.000. 
Franki francuskie 377.000. 

CZEKI. 
Belgja 331.700. 
Holandia 3.485.000 — 3.465.000. 
Londyn 40.2I0.00O — 39.925.000. 
Nowy Jork 9.350.000 — 9.300.OOO. 
Pan/ż 379.000 — 377.000. 
Praga 270.750 — 264.000. 
Szwajćarja l,618ooo —l,609ooo 
Włochy 411,100 — 398,900 
Frank rjoty l,799ooo 
Bony złote i,350ooo — l,400ooo 
Miljonówka 850ooo — 800,ooo — 

830ooo 
Pożyczka doi. 5,500ooo —5,450ooo 

-
Zjazd centralnego związku kupców. 

Pierwszy dzień obrad. 
Oneigdaj został otwarty trzeci zjazd 

kupiectwa żydowskiego całej Polslki. 
W sali muzeum przemysłu i rolnictwa 
zebrali się delegaci związków kupiec-
twa żydowskiego wszystkich miast 
Rzplitej. Przybyl i delegaci1 z Łodzi, 
Białegostoku, Wilna, Lublina, Grodna, 
Krakowa. Lwowa, Bydgoszczy, Pozna 
nia i z wielu innych miast Na zjazd z 
ramienia władz rządowych przybyli 
:rp.: przedstawiciel ministerstwa han­
dlu i przemysłu, przedstawiciel mini­
sterstwa skarbu, z ramieniai władz ko­
munalnych: reprezentant magistratu 
m. Warszawy; reprezentant warszaw­
skiej rady miejskiej, wreszcie przy o» 
twarciu zjazdu obecnym był prezes 
stow. kupców polskich, ir*. Kiltynowicz. 

Zjazd otworzył sen. Truskier, który 
w swem przemówieniu skreślił zadania 
Iktupiectwtai żydowskiego, stosunek jego 
do Po^lki. udział żydowstwa w ogól­
nym rozwoju gospodarczym państwa 
a wreszcie określił jaW powinien być 
stosunek kinitectwa żydowskiego do 
ogólnej sanacji skarbu. Zagajenie swe 
sen. Tiruslkier zakończył przywitaniem 
przedstawicieli władz roądowych i ko­
munalnych. 

Następnik załrrał fełos przedstaw*-
det ministerstwa! handlu f przemysłu, 
który w imienin rządu całego 1 swego 

ministerstwa życzył zjazdowi powo 
dzenia. 

Poseł Wal ick i , wygłosił referat na 
temat: polityka podatkowa i gospodiut 
cza w dobte obecnej. Treść\tego rpfe-
ratu podamy w następnym numerze. 

Poseł Eisenstein przywitał zjazd 
imieniem fkuoiectwa żydowslciieKO Ma­
łopolski, stwierdzając, że. zjazd został 
zwołany w momencie najbardziej odpo 
wiednim, w chwili, gdy następuje sta­
bilizacja życia gospodarczego i skarbu 
w Polsce. 

Z kolei adw. Natanson, nadca praw­
ny związku,. wygłosił referat o spra­
wach aktualnych I bardzo ważnych 
dla ogółu kupiectwtai; podatek przemy­
słowy J konieczność jego nowelizacji1, 
podatek majątkowy f druga zaliczka, 

Po przerwie przystąpiono do dys-
kusf nad wygłoszonemi referatami, w 
której wypowiadali swoje postulaty 
przedstawiciele poszczególnych związ­
ków prcWBncjonalnych. 

Na ten pierwszy dzień zjazdu zam-
(Mnieto. 

Do prezydjum weszli pp.': sen. Tru­
skier, jako przewodniczący zjazdu, dr. 
Wasserberig z Krakowa, Bromberg z 
LuMirtó), Froehlich z Łodzi 1 flnmii jako 
członkowie prezydjum. 

Przetarg na dostawy sukna wojskowego 
na rok 1924. 

W dniu 3 marca związki) przemysł© 
we otrzymały z intendenttory (dep. 7. 
M. S. Wojsk.) okólnik w sprawie prze­
targów na dostawę sukna dla anmff na 
rok 1924. 

Dostawy te dotyczą: D sufloia 
, rkłiak)kf na ipjlaszcze typu 915 Br , 2) 
sukna .^haklci" na spodnie typu 750 gr. 
3) sulkna „khaWcf** na mundury typu 
645 gr. — po kilkaset tysięcy metrów. 
Prócz fego intendentora reflektuje rta 

3.206 metfrów sukna granatowego ryipn 
645 gr., 2.952 metry sukna szairo-stato-
wego typu 750 gr. oraz 569 metrów suk 
na granatowego typu 750 gr.. Termin 
sMadanła ofert na dostawy tego sulkna 
opływa 24 marca. Ceny opiewać mu­
szą w złotych loco magazyny najbliż­
szego D. O. K. Do oferti dołączone być 
muszą dowody złożone w kasie skar­
bowej wadjum w wysokości'3 proc. 
wartości' zaofiarowane! 

Moratorjum wekslowe 
nie zostanie przedłużone. 

Według posiadanych przez central­
ny związek polskiego przemysłu, gór­
nictwa, handlu I finansów informacji 
ministerjum sprawiedliwość* uważa dal 
sze przedłużenie terminów wekslo­
wych za bezcelowe ze względu ntai to, 
że wartość odnośnych dewaluacja' mar­
k i ipolsfóej jest iluzoryczną. Obecnie 
też ministerjum sprawiedliwości zamie­
rza uprzedzić koła interesowane, że mo 
ratofljum wekslowe, które na terenie 
sądów apelacynjych warszawskiego 1 
lubelskiego obowiązuje od dnia 1 lipca 
1924, nie bedzńe nadal ipirzedluźone. 

W związlku z powyższem Centralny 
związeW polskiego przemy«Ju, górnic­

twa, handlu ł finansów przesłał do mini 
sterjum sprawiedliwości swą opinję w 
tej sprawie według której moratorium 
wekslowe zmajduje się w ścisłej łącz­
ności z. waloryzacją względnie przesza 
oowaniem zobowiązań, która to sprawa 
opracowywana jest obecnie w ministe­
rjum sprawiedliwości. 

Zniesienie moratorjum. bez ustalenia 
norm waloryzacji względnie przesza­
cowania, nie posunęłoby sprawy na­
przód, dlatego też Centralny związek 
P. P.«G. H. I F. uważa, iż do chwili 
zdecydowania kwestii waloryzacji zo­
bowiązań należy 'moratorjum prze­
dłużyć. 

* GIEŁDA ŁÓDZKA z dnia 5 marca. 

Siła i Światło 3.300—3.100 
Bank Zachodni 15.ooo—14.5 
Lilpop 3.500—3.400 
Michałów 3.10z 
W poszukiwaniu Raidzki, Modrze-

jów, Ban(k Handlowy w Warszawie, 
Bank związku spółek zarobkowych. 

Tcnedencja utrzymana. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

• Zurych, fi marca. 
Szwajcarski Bank-Verein notował 

dziś nieoficjalnie przekaz na Warszawę 
0.000060—0,000070. 

Przekaz na Berlin 0.0125—0.0129 za 
1 biljon. 

Zurych, 5 marca 
Notowania końcowe. 
Nowy Jork 577. i siedem-ósmych. 

Londyn 2488. 
Paryż 23,45. 
Medjolan 24,80. 
Wiedeń 0,0081 i trzy-ozwarte. 

Londyn, 5 mares. 
Radjo. Zamknięcie giełdy. ' 
Nowy Jork 430.25. 
Francja 105,35. 
Włochy 100,31. 
Szwajćarja 24,83. 
Niemcy 19,360 miljona. 
Austrja 304,500. 

Paryż, 5 marca 
Radjo. Zamknięcie giełdy-
Londyn 106,00. 
Nowy Jork 24,68. 
Włochy 105,85. 
Szwajćarja 427,50. 

file:///tego


STR. 8 ,k E i J l ) B L 1 K A ' 

Teatr ..SCALA" 
Bilety w kasie teat r , od godz. 

-fil — 2 i od 5 pp. 

Gościnne 

w y s t ę p y 

t e a t r u 

Dziś godz. 8.30 w. ostatni dzień 

•z W A R S Z A W Y 

Związek Zawodowy Pracowników Handlowych i Biurowych m. Łodzi 
AL. KOŚCIUSZKI 21. 

Dnia 22 marca r. b. o godz. 8-eJ wlecz, w lokalu własnym (Al . 
Kościuszki 21) odbędzie się 

Doroczne Walne Zebranie 
członków Związku . 

Porządek dzienny: 
1) Zagajenie I wybór prezydjum 
2) Odczytanie p iotokułu poprzedniego Walnego Zebrania 
3) Sprawozdanie Zarządu I Komisj i Rewizy jne j 
4) Zatwierdzenie budżetu na rok 1924 
5) Wnioski Zarządu 
6) Wnioski członków 1) 
7) Wybory Zarządu, Komisj i Rewizy jne j I Sądu Koleżeń­

skiego, 
Uwaj ja Nu; Wnioski członków, które miałyby być omawiane na Wal -
nem Zebraniu, winny być w myśl § 38 Statutu, złoźope Zarządowi nie 
później, niż 20 marca r. b. 
Uwaga l l -a: W razie nieprzybycia wymaganej § 43 statutu ilości człon­
ków, Walne Zebranie odbędzie się w drugim terminie dn. 5 kwietn ia 
r. b, o godz, 6 wiecz, i będzie prawomocne bez względu na Ilość 
przy_njyłycli c z t o n \ ó \ v 1459 Z a r a s ą d . 

Zdolny rutynowany 

S p r z e d a w c a 

l! 
136C-3 

POTRZEBNY OD Z.UNZ NA WYJAZD DOI 
WILNA. TYLKO POWAŻNE OFERTY Z PO-R 
DANIEM REFERENCJI I CURICULUM VITAEL 
SKŁADAĆ W ADMINISTRACJI POD „H.D.-

Obraziłem Panną 
S A L Ę W O L F . Tą 
drogą Ją przepra­
szam ——-—1452 
Maurycy Białek, 

O r k i e s t r a F H h a r m o n l c z r c a w Ł o d z i . 

S A L A F I L H A R M O N I I . 
W niedzielę, d. 9 marca 1924 r. o g. 12 w poł. 

2 3 - c l K o n c e r t L u d o w y 
(Poranek Symfoniczny) \ 

,,BeethovenowsRi" 
DYREKCJA T E O D O R RYDER 

Solistka 
A d e l a Cornte-Wilgocka (śpiew) 
W programie m. In. L. v. Beelhoven: Symfonja 

Jvft6 .Pastoralna* i Pieśni szkockie. 

We wtorek, d. 11 marca 1924 r. o g. 8.30 w. 
2 3 - c l W i e l k i K o n c e r t S y m f o n i c z n y 

Dyrekcja: B R O N I S Ł A W S Z U L C 

SOLISTA ALFRED H O E H N (FORTEPIAN) 
W programie m. In.: Brahms: Symfonja Ni 3. 

Beethoven: Koncert fortepian. Es-dur. 
R. Strauss:' .Burleska* 

Kaja przyjmuje zamówienia na ostutnl Cykl Abonament 

Bilety do nabycia w Gmachu Filharmonii 
Kasa ł * 2 od I I 2 1 od 4-7. 

na meblową robotę. Zgłosić sie: Rad 
wauska 44. 1361—3 

Mm O U L P I ¥ 
energiczny młody człowiek z wieloletnią 
praktyką w handlu i przemyśle (branży 
włókienniczej) poszukuje posady samo­
dzielnego sprzedawcy lub kierownika 
tkalni (i)ierVszcrzccine refeiencje). Łas-
i,iwe oferty sub. M . Ł. Z. V. do ndmin 
Pept lMik l ' . 135R—1 

Niniejszym przepraszam p. 
Jana Tygiera z powodu zaj­
ścia jakie miało miejsce u 
mnie w biurze dnia 5 b. m. 
i ofiaruję na dom Sierot Po­
morska 91 -mkp. 1 o.ooo.ooo 
(dziesięć) które są do "odebra­
nia w administracji „Rep". 

uczciwa i inteligentna, znają-
ca się dobrze na gospodar 
stwie i kuchni potrzebna od, 
zaraz. Zgłosić się ul. Sienkle 
wicza Jsfc 50 m. 15, i4se! 

BUCHALTER 
B3LANSISTA 

wzgl. szef biura 
pierwszorzędne wykwalifikowana siła 
posiadając 30 letnią praktykę, pracowl 
ty i sumienny pracownik, pragnie zmie­
nić posadę. Osoby traktujące ofertę po 
wyższą na serjo raczą podać zgłosze­
nia do adm. .Republiki" pod l i t . ,K .W 
15*. 1423—1 

w centrum miasta dla 2 cli 
intel. młodych panów poszu 
kiwany. Cena obojętna. 

OFERTY SUB. M. U. DO ADMIN. 
.REPUBLIKI". MOI 

P i o t r k o w s k a N s 4 0 . 

powoź i uprząż 
w r a z z zapłaconą stajnią i wozo­
wnią do 1-go (Stycznia 1923 roku 
okazyjnie do Sprzedania. Zgłosić 
się ul . Sienkiewicza M> 50, m. 15. 

P o s z u k u j ę 

4-ch e w e n t u a l n i 3-ch pokoi z kuchnią 
z wygodami . Ofer ty Cegielniana 45 
Berl in te l . 22-38. 1465-1 

Poszukuję nil! 
o trzech pokojach t kuchnią ewentual­
nie z umeblowaniem. Cena od unrowy 
Pośrednictwo poszukiwane. Oferty sub 
„Doi" , do administracji .Republiki* . 

1 4 2 2 - 2 

K R E M D O Z Ę B Ó W 
ANTYSEPTYCZNY KOSMETYCZNY 
W S Z Ę D Z I E DO NABYCIA 

IJie zapomnij Pan, 
iż przy zakupie 

z e g a r k ó w , b i ż u t e r j i i w y r o b ó w 
p l a t e r o w a n y c h 

będzie Pan obsłużony najrealniej 
w firmie 

M o t o r y : DIESLA I NA GAZ SSANY 
od 4-ch do 5.000 H P . 

' nadzwyczaj ekonomiczne w eksploatacji 
na wszelkie paliwa, trociny 1 odpadki patentowanej 

konstrukcji. 
GROSSLEY BROTHERS Ltd. MANCHESTER 

oraz aparaty przystosowane do motorów celem ogrze­
wania suszarń fabryk 1 t. p. 

zastępują parę 
Sprzedaje Biuro Techniczno Hand lowo 

J. W. Z E M F T M A N 
Warszawa. Królewska 20, tel 257—14. 

D Z I A Ł ? Obrab iarek d» m e t a l i I d r z e w a . 

przy nl . Jakdba 14, przyjmie roboty na 
angielskich warsztatach gładkich 1 krosien 
informacja: Cegielniana J6 45, Berlin, 
tel . 22-38. , 1461-1 

długoletni .współpracownik poważnej 
firmy ekspedycyjnej, zmieni posadę. 
Łnsk. oferty do administracji .Republi 
ki" sub. .Samodzielny. . 1460—9 

uojsbu POPIS llsłuafllM "^S 
BDSjod Mp5(un}c3 ipiCzsfDiupazjdfcu 

OMOWEJm>i i o u m A z j e M 

Zakład Krawiecki męski 

6-go s i e r p n i a (Benedykta) 1 -
Najnowsze modele nadeszły. 

Dr. m e d . 

P.l 
Zawadzka 10 

Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przyjmujeod 9—12 

D r . m e d . 

L U B I C Z 
C e g i e l n i a n a 4 3 . 

Ciiaroby skórne, we 
NIIYCZNSLMOCZOPŁCIOWC 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
w y m . Przyjmuje 

od od 5—8 

LEKARZ DEtlTYST/L 
Feliks Seideopi 

ZawadzKa 10. 

Przyjmuje od godz. 
1 0 - 1 1 3 - 7 p. p. 

Programu Wa 2 . 

Jutro p r e m j e r a ! 

99 °|0 KWASY KOKOSOWE, 
100 °|0 TŁUSZCZE KOKOSOWE 
(CEYLON), ŁOJE TECHNICZNE DLA 
FABRYKACJI MYDŁA I PRZEMY­
SŁU WŁÓKIENNICZEGO ORAZ 
WSZELKIE OLEJE ODPADKOWE 
ROŚLINNE 

= POLECA ZE S K Ł A D U : * 

I I 

SPRZEDAŻY PlRAlVaQWlCZA h l, TELEF. 34 
SKŁADY: 

LIPOWA Nr. 47, TELEF. 18.5Q 

P o s z u k i w a n a 
o 

w dobrym stanie od 200—300 
wrzecion. 

Oferty do „Republiki" pod „Cwif-
maszyna", 375 

P r z y j m u j e d o r e p e r a c j i 

suknie trykotinowe 1 t. p. 
6 - g o S i e r p n i a 7 6 , I I I piętro. 
T a n i o , bo w p r y w a t a . mieszK. 

i i i 
beczkami 

groch . W i k l o r j i " 
Główna Ns 6 2 . " 

14544" 

«A WYPŁATĘ I ZA 
GOTÓWKĘ, wóz­

ki dziecięce zagra­
niczne i krajowe, 
łóżka metalowe, ko 
zetkl, kanapy-łóżka, 
łózka-stoly, krzeseł 
ka dziecinne, paten 
towane łóżka' polo 
we daje „Palma" 
Dzielna 38' wejście 
przez bramę. 

1210—1C 

B p r z e d a m maszynę 
U d a m s k ą b ę b e n k o -
w ą - g a b i n e t o w ą Sin­
gera i c z u ł e n k o w ą 
Orla 12 m . 21 3061 

IA N U E A K T U R Y -
kto udziela przy 

20—50 proc. gotów­
ki I weksel złotowy 
Zgłoszenia pod Jv, 
.50446* do .Kiirje-j 
ra Poznańskiego". 

N a u k a 1 w y c h ó w 

Student wyższych 
semestrów filozo­

ficznego fakultetu 
uniwersytetu war­

szawskiego prowa­
dzi komplety do 
matury; specjalność 
łacina, polski, hls-
torja. Udziela wska 
zówek przy opraco­
wywaniu szematów 
domowych i refera 
tów, Adres: Połud-| 
niowa 42 m. 5. 6-7 
wieczorem (codzlen 
nie). 1 3 7 8 - 2 

Miss Mary gives 
Rngllsh French 

German iessons. Vi, 
sible 3—5Piorrkow 
ska 109 lodg 6 I I fr. 

Li fe 
7dolna krawcowa 
L poszukuje pracy 
w prywatnych do­

mach. Oferta T. 
Bresler, Południowa 
M 2 1 . 424—3 

7dolna krawcowa 
L poszukuje pracy 
w prywatnych do­

mach. Oferta T. 
Bresler, Południowa 
M 2 1 . 424—3 

R o z m a i t e . 

Tlani która zamienl-
r ła botikl w so­
botę 1 .-III. przed-
wieczorem w szatni 
Malinowej sali, jest 
proszona o oddanie 
takowych za zwro­
tem swoich. Wiado­
mość u pozorcy Ce 
g l e l n l a n a ^ . 32-2 

Zagubione dokumenty. 
igubi łem blancow* 
L ksel na wckslo< 
wym papierze war 
tości 300.000. W y 
stawca C. Frelberg. 
Żyranci L Berko-
wicz A. Wajnbaura. 
Niniejszym weksel 
unieważniam. Zna­
lazca proszony ewró 
dć do B.Bronchera 
Kilińskiego 60, 

M Ł O D E małżeństwo 
IW poszukuje ume­
blowanego pokoju 
przy rodzinie na 3 
miesiące. Wiadom.: 
Rozenmatt, Cegiel­
niana 33, tel. 30-17 

3 5 7 - 3 

Zagubione dokumenty. 
igubi łem blancow* 
L ksel na wckslo< 
wym papierze war 
tości 300.000. W y 
stawca C. Frelberg. 
Żyranci L Berko-
wicz A. Wajnbaura. 
Niniejszym weksel 
unieważniam. Zna­
lazca proszony ewró 
dć do B.Bronchera 
Kilińskiego 60, 

M Ł O D E małżeństwo 
IW poszukuje ume­
blowanego pokoju 
przy rodzinie na 3 
miesiące. Wiadom.: 
Rozenmatt, Cegiel­
niana 33, tel. 30-17 

3 5 7 - 3 

Jaginął dowód oso-
(i bisty wydany w 
Łodzi na Imię Bo­
lesława Górskiego 
oraz świadectwa l a 
bryczne, książeczkę 
związkową i 600.000 
mk. ' 1 4 1 5 - 3 

[Jokój elegancko U-
r meblowany przy 

rodzinie w śród­
mieściu, poszukuje 
młody Inteligentny 

człowiek..* Oferty 
pod „T <59" do 

admin. .Republiki* . 
1431-2 

Jaginął dowód oso-
(i bisty wydany w 
Łodzi na Imię Bo­
lesława Górskiego 
oraz świadectwa l a 
bryczne, książeczkę 
związkową i 600.000 
mk. ' 1 4 1 5 - 3 

[Jokój elegancko U-
r meblowany przy 

rodzinie w śród­
mieściu, poszukuje 
młody Inteligentny 

człowiek..* Oferty 
pod „T <59" do 

admin. .Republiki* . 
1431-2 

lagubiono 4 weksle 
L po 5o.ooo.ooo ln 
blanco, wystawca 
J. Krygier. Zwrot 

takowych za wyna­
grodzeniem do W.i 
Bergera, Pomorska 
25. Weksle niniej­
sze unieważniam. 

(1451-1 

» M 
P o s a d y . 

Wwalifikowana, sa­
l i modzielna szwacz 
ka do dziecinnej 
konfekcji poszuki­
wana. Zgłaszać się 
od 5—6-eJ po poł 

L. Cymmer, Kon­
stantynowska 22. 

436—4 

lagubiono 4 weksle 
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blanco, wystawca 
J. Krygier. Zwrot 

takowych za wyna­
grodzeniem do W.i 
Bergera, Pomorska 
25. Weksle niniej­
sze unieważniam. 

(1451-1 

» M 
P o s a d y . 

Wwalifikowana, sa­
l i modzielna szwacz 
ka do dziecinnej 
konfekcji poszuki­
wana. Zgłaszać się 
od 5—6-eJ po poł 

L. Cymmer, Kon­
stantynowska 22. 

436—4 

Igubiony paszport 
L wydany na imH 
Szoszany Grosmay 

nówny' wydany f 
przez władzę W 

Kielcach. 3 0 9 — * 

» M 
P o s a d y . 

Wwalifikowana, sa­
l i modzielna szwacz 
ka do dziecinnej 
konfekcji poszuki­
wana. Zgłaszać się 
od 5—6-eJ po poł 

L. Cymmer, Kon­
stantynowska 22. 

436—4 Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie 1 
niedrogo oraz szyj? 
nową: damską, tnC" 
ska 1 pościelową.^ 
Piotrkowska 25» 
m. 42, I-sza oficyn*, 
11-e piętro. -

Miody człowiek po-
1(1 szukuje zajęcia 
w agenturze tech­
nicznej. Obeznany 
w tej branży, posia­
dam 6- le tn ie świa­
dectwo. Oferty pro­
szę do .Republiki*' 
pod .A . B." 450-1 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie 1 
niedrogo oraz szyj? 
nową: damską, tnC" 
ska 1 pościelową.^ 
Piotrkowska 25» 
m. 42, I-sza oficyn*, 
11-e piętro. -

Ole 10 szpalt!. W TEKŚCIK: mk.lGO.000 za wiersz M 1''"} 
wleraz milimetrowy ( o . atr. 8 szpalt). N U K R O I . " " ' 

czynowe 1 zaślubin, po tekłcle mk. 10 OoO.OOD. Za:n"/> 

D f a n i i f M f l r n ł n - w Łodz i mk. 6,000,000 miesięcznie.—Zamiejscowa / " A „ t „ ~ • ZWYCZAJNfł! mk So.oUO za wiersz millmetrowv(na atronie 
*R R C I L U R N C R D L C L . mk. 6 ,500,000miealęcznlcZ-agranicąmk. 12,000,000 W S L O S Z G I L L Ć L " T R ? W ,U^ S T R - 8 , " p n l " ; , NAt)(-:SF KH& mk. 120000 >« • 
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Reri ibl ikaj EIPTESS WIECZOINY laCZOill B.3E0,000 _ Drobne 75.000'. Posady 1 poszukiwang 5o,000. Najmnie jsze ogłoszenie 750.000 
^Kaźda nowa p o d w y ż k a obowiązu je wszystk ie już przy ję te ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego z a w i a d o m . 
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